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Pisaliśmy Swego czasu o petycji prze- 
ciw przejęciu kolei Północnejna 
skarb państwa przez agentów tej ko- 
lei kolportowanej. Zbierano na niej pod- 
pisy wśród ludzi, najzupełniej tej sprawy 
pieswiadomych, wódką i innemi środka- 
mi naikłaniaao do podpisywania i podobno 
temi dniami ją wysłano. Agitatorowie czuli 
widocznie, iż źle czynią, skoro treści pe- 
tycyi nigdzie nie ogłosili, lecz działali 
chyłkiem, pokątnie. (o więcej, starali 
się utrzymać ją w największej 
tajemnicy. Wszelkie nasze usiłowania, 
aby jądostać, były bezskuteczne. Dziśdopiero 
przypadek dał nam do rąk jeden jej egzem- 
plarz. Korzystając z tego, podajemy ją 
poniżej w dosłownem brzmieniu, przeko- 
nani, że przez to najskuteczniej się zapo- 
bieży dalszej, tak dla kraju szkodliwej 
agitacyi. Odpowiemy jeszcze na użyte 
w petycyi argumenta, co nam zresztą U- 
łatwia okoliczność, iż z większą częścią 
tych argumentów jużeśmy się uporali, kie- 
dyšmy odpowiadaii na ogłoszone nieda- 
wno w tym przedmiocie artykuły. Zwra- 
camy dziś tylko uwagę czytelników na 
styl petycyi, ówiadczący niezbicie, że 
nie jest ona oryginałnie napisana po pol- 
sku, lecz niewątpliwie tłómaczo- 
na z niemieckiego. Jest to widocznie 
fabrykat, pochodzący z biur kolei Półno- 
cenej, licho przetłómaczony przez jakiegoś 
skrybę. Polak, który źle, ale oryginalnie 
pisze po polsku, nie użyje takich zwrotów, 
z jakiemi się tam spotykamy, a które tyl- 
ko przy tłómaczeniu z niemieckiego, na- 
sunąć się mogły. To jedno wystarczy, 
aby całą tę nędzna agitacyę we właści- 
wem wystawić świetle. 

Oto dosłowny tekst petycji: 

Obrót, jakı wzięła sprawa kolei Północnej ce- 
sarza Ferdynanda przed (sic) Wysoką Izbą, 
okazuje, źe umowa projektowana, sawartą w dnia 
7 kwietnia r. b. między e. k. rządem krajów i 
prowineyi reprezentowanych w Radzie państwa, 
a Towarzystwem akcyjnem, znajdującem się na 
mocy Najwyższej konceayi w posiadaniu tejże 
kolei, nie zostanie zrealizowaną. 

u „Gdy sprawa ta, co się ma stać z koleją Pół- 
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nocną cesarza Ferdynanda po wygaśnięciu owej. 


Najwyższej koncesys w dniu 4 maja 1886 roku; 
na nowo więc traktowaną będzie przez wysoki 
c. k. rząd, dalsze łosy iej linii zajmują na nowo 
najżywiej umysły + opinię publiczną kraju na- 
szego. 

Linia kolei Północnej” ces. Ferdynanda, jest 
bowiem jednym z głównych czynników bytu eko- 
nomicznego kraju. Stanowige 44cznik kraju ua- 
szego tak ze stolicą panstwa, jak z zachodniemi 
tegoż prowincyami, jakoteż z państwami są sia- 
dającemai, z któremi znajdujemy się w bes- 
pośredniej handlowej styczności, sprawowanie na- 
leżyte tej komunikacyi ze względami konieczny- 
mi na interesa nasze, stało się jednym z nieod- 
zownych warunków pomyślności, tak producen- 
tów, jak handlujących kraju, jakoteż całych gmin 
i okręgów, przylegających do tej linii. 

„Wiele brak, niestety, aby przy dzisiejszym sta- 
nie rzeczy, komunikacyę tę, tyle ważną, nazwać 
można odpowiadającą potrzebom naszego kraju. 
Przy obecnym wszakże stanie kryty- 
cznym w bycie tej kolei, gdy dalszy los 
tej linli 1 sprawowania na Niej komunikacyi za- 
leży od Wysokiej Izby, chodzić naw musi o to, 
aby przynajmniej ten stan rzeczy, który 
dziś odpowiada naszym interesom 
zniszczonym Nie Został, a nieodzowne potrzeby— 
dlatego, aby lnia ta odpowiadała komie- 
cznym warunkom swojego dla nas 
znaczenia — zostały zaspokojonemi. 

Towarzystwo kolei Północnej cesarza Ferdy- 
Nanda prowadząc pomyślnie swoje interesa, CO 
zawdzięcza w znaczlej części ruchowi komunika- 
cyjnemu kraju naszego, bierze nawzajem udział 
jako przedsiębiorstwo lub posiadacz nieruchomo- 
ści w opłatach na cele krajowe i miejscowe. — 
Wszystkie te opłaty mają dla nas znaczenie; w 
szczególności wszakże podnieść musimy, że Tow. 
kolei Północnej płaci dodatek ma fundusz krajo- 
wy w wysokości 47145 złr. na fundusze inde- 
mnizacyjne 31770 izłr., dla miasta zaś Lwowa, 
stolicy kraju 17461 złr. co razem sianowi bez 
mała sto tysięcy Złr. sumę nader znaczną dla na- 
azegu zubożałego kraju. Ubytek tej suray, dotkli- 
wy dla kraju całego. byłby szczególniej nie do 
zniesienia właśnie dla miasta Krakowa z jego 
okręgiem, gdyż wymagałby od mieszkańców jego 
dopłaty około 10 pre. dodatków bezpośrednich 
na cele indemnizacyjne. Gdy wiadomem jest po- 
wszechnie, że kontrybuenci nasi nie są już w 
możności opłacania znaczniejszych bezpośrednich 
ciężarów, i gdy wiadomo jest, że cały rozwój 
kraju wewnętrzny jest sparaliżowany niemożno- 
sci} naznaczenia wyższych dodatków na cele au- 
tonomiczne, ubytku takiego w dochodach przy 
upanstwowieniu kolei znieść nie bylibyśmy w stą- 
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nie, i upraszać musimy Wysoką Izbę, aby w ewen- 
tualnym razie, przed upaństwowieniem kolei do- 
płata odpowiedniej sumy ze skarbu państwa była 
nam zapewniona. 

Na tem się nie kończy udział przedsiębiorstwa 
kolei Północnej ces. Ferdynanda w naszych cię- 
tarach publicznych; sprawiedliwość bowiem na- 
kazuje nam przyznać względem .tego 
przedsiębiorstwa, do którego tyle słusz- 
nych rościmy pretensyj, że bierze onv chętny 
udział poza obowiązkowemi opłata- 
mi przy zakładaniu szkół, budowie:.i 
odnawianiu kościołów, jakoteż w 
dziełach dobroczynności pubicznej, 
o ile sprawy te zachodzą wokolicach 
jego linii QIN Udział ten wraz z uła- 
twieniammi podróży dla ubogich maszych nie 
możemy sobie lekceważyć, właśnie z po- 
wodu, że siły ekonomiczne kraju i rozwój insty- 
tucyj autonomicznych są tak bardzo sparaliżowa- 
nemi ogólnem położeniem kraju naszego. 

Pomimo tych interesów, taką mających dla 
nas doniosłość a dających się dokładnie obliczyć, 
które znajdują się obecnie w grze z powodu mar 
jącej nastąpić zmiany w bycie kolei Północnej — 
niemałą troską napełnia nas zaspokojenie tych nie- 
ofdzownych wymagań, jakie atawiać musimy do 
kpiei Północnej, aby komunikacya ta odpowiada- 
ła niezbędnym potrzebom naszym. 

W rzędzie tych potrzeb atawiamy na pierw- 
sżem miejscu wybudowanie mostu. przez Wisłę 
pod Krakowem dla przewozu towarów na kołach 
i ruchu przechodniów, a do czego się nawet To- 
warzystwo kolei Północnej w myśl przedwstępnej 
ugody zobowiązywało. SJ 

Niezbędne jest dalej połączenie Białej z Wa- 
dowicami koleją chociażby drugorzędną, której 
budowy Towarzystwo kolei Północnej tąż umową 
przyrzekało, z tąż wazakże. różnicą, o jakiej. wys. 
rząd w umowie swojej zapomniał, aby możliwie 
krótki czas na budowanie tej kolei był zapewnio- 
ny, jak to miało miejace przy zastrzeżeniu wielu 
innych dodatkowych budowii kolejowych, mają- 
cych być wzniesionemi przez toż Towarzystwo 
po za Galicyę. Linia wymieniona, mająca połą- 
czyć pośrednio Białę z Krakowem i ożywić za- 
sobną okolicę, należy do pierwsżorzędnych wy- 
magań naszego rozwoju ekonomicznego. 

Nie mniejszej, lecz większej jeszcze 
doniosłości jest odpowiednie dla potrzeb naszego 
kraju unormowanie taryf przewozowych. Ocenia- 
my w zupełności, że Towarzystwo kolei Półno- 
cnej umową przedwstępną zobowiązywało się da 
natychmiastowege zniżenia taryf miejscowych, 
gdyby przez układy z innerhi koiejami poczyniło 
ustępstwa dla przewozu towarów zagranicznych ; 
nie możemy wszakże pod tym względem dopu- 
ścić, by to esencyonalne dla zbytu naszej pro- 
dukcyi i całego ruchu ekonomicznego zobowiąza- 
nie było tylko ewentualnem, „skoro e. k. mini- 
steryum handlu tego zażąda“. Zobowiązanie to 
powinno być zasadniczem, nad którego wykona- 
niem kontrola 1 czuwanis byłoby obowiązkiem 
e. k. rządu. Zastrzeżenie, powyżej wzmiankowa- 
ne, włożone w umowę przedwstępną, napełniło 
producentów naszych obawą co do przewozu na- 
szych płodów miejscowych kolejami państwo- 
wemi. 

W tem miejscu pominąć nie możemy konie- 
czności wybudowania składów zbożowych, odpo- 
wiedniego urządzenia targowicy, jeżeli linia kolei 
Północnej ma dla nas odpowiadać swemu zna- 
czeniu ekonomicznemu. W umowie przędwstępnej 
z Towarzystwem akcyjnem jest i to ewentualnie 
zastrzeżonem, lecz pozostawionem uznaniu e. k. 
ministeryum handlu, gdy tymczasem jest to 
wymaganie i potrzeba, której zaspo- 
kojenie zarówno jakiunormowania ta- 
ryf,jakieby zbytu naszych producen- 
tów sztucznie dalej nie krępowały, 
jest nieodzownem, a wprowadzenie 
w życie współczesnem być winno. 

Takiej to wagi interesa oddajemy pod opiekę 
mądrosci wys. Izby, aby one nie zostały na 
szwank narażonemi przy przemianie, jaka się ma 
odbyć w doitychczasowem stanowisku kolei Pół 
nocnej ces. Ferd. i aby potrzeby a raczej 
wymagania niezbędne, których spełnienia dłu- 
żej odkładać nie można bez ciężkich następstw 
dla kraju, spełnicnemi zostały, Umowa przed- 
wstępna z Tow. kolei Półn. ces. Ferd. 
2 zastrzeżeniami powyżej tu w naszej 
psłycyi wymienionemi, odpowiadać 
mogła była przynajmniej minimum na- 
szych nieodzownych wymagań, dy- 
ktowanych tak interesom kraju, jak 
naszym interesem miejscowym. Gdy 
umowa ta Die zyska potwierdzenia Wysokiej Izby, 
uciekamy się do jej madrosci a pieczołowitości, 
Jaką reprezentacja konstytucyjna państwa dać 
Jest powołaną interesom kraju naszego i jego lu- 
dności, aby wymagania nasze, niezbędną konie- 
cznością dyktowane, zabezpieczonemi były ró- 
wnocześnie ze zmianą, jaka zajdzie w bycie kolei 
Półn. ces, Ferd. t.j. w ewentualnej nowej umo- 
wie z Towarzystwem, kolej tę Posiadającem, a 
nie tajemy przekonania naszego, Że u pań stw o- 
wienie tej kolei niszcząc dotyeheza- 
sowe cZęŚciowe pożytki, krajowe j 
miejscowe, jakie przychodzą dziś zte- 
go przedsiębiorstwa, zagrała współ. 
cześnie nieziszczeniem zaspokoje- 
nia nieodzownych wymagań kraju od 
tej kolei dla umożliwienia jego po- 
myślności ekonomicznej, 

Upaństwowienie bowiem w chwili obecnej mo- 
głoby się niejednemu wydawać korzysinem, wo- 
bee prądu sprzyjającego wymaganiom pojedyn- 


od 109 


czych narodowości — ale przy kroku takim jak 
upaństwowienie nie powinno się uwzględniać obe- 
enej sytuacyi lecz przyszłość, a jaki prąd w przy- 
szłości w kołach rządowych przeważy, oczywiście 
przewidzieć się nie da. 

Obawiać się zatem należy, że w przyszłości 
kiedyś upaństwowioną koleją Półn. może przy- 
szły e. k. rząd li ze stanowiska fiskalnego zarzą- 
dzać bez względu na inieresa kraju naszego i 
nadto upańsiwowiona kolej odęgrać może wielką 
rolę przy możliwym i niewykluczonym w przy- 
szłości zamiarze centralizowania kolei w stolicy 
państwa. 

Wszelkie te obawy atol: zupełnie znikają przy 
udzieleniu nowej kone'svi Towarzystwu obecne- 
mu kolei Półn., oczywisc/8 zastrzegając w nowej 
umowie wszelkie korzys£* które dla krajów po- 
jedynczych byłyby nieodzówne 1 które już powy- 
żej zaznaczyliśmy. 

Wobec tego ośmielamy się wyrazić nasze prze- 
konanie, że daleko większe korzyści no- 
wa koncesya z Towarzystwem może 
nam przysporzyć, aniżeli upaństwo- 
wienie. 

Mając zaszezyt prośbę naszą przedstawić Wys. 
Izbie za pośrednictwem szanownego deputowane- 
go okręgu tarnopolskiego, JExe. p. Kazimierza 
Grocholskiego, pozostajemy dla Wys. Izby z głę- 
bokiem uszanowaniem. 
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W biurokracyi austryackiej tradycyjnie przecho- 
wała się nazwa Aushilfsreferent. Gdy referenci 
główni przeciążeni pracą, taki „pomocniczy. refe- 
rènt“ przychodzi im w pomoc. Po Czasie nie 
bardzo jakoś widać, żeby redakcya jego była prze- 
ciążona pracą — mimo to przyjął on od biuro- 
kracyi austryackiej instytucyę „Aushilfsreferen- 
tów“. Nazywają się oni zwykłe: „jeden z posłów“, 
albo „jedna z naszych znakomitości politycznydh *, 
albo „jeden z zasłużonych obywateli kraju“ itp. 
Najczęściej zaś przywołuje Czas w pomoc taką 
znakomitość wtedy, gdy chodzi o pokonanie „a- 
narchii*, objawiającej się tem, że ktoś chee zro- 
bić to, czemu proiegowane przez (zas powagi 
nie ehcą lnb nie mogą podołać. I wczoraj też 
w podobnej potrzebie przywołał Czas w pomoc 
„jednego z najznakomitszych szermierzy naszych 
swobód narodowych i autonomicznych*, którego 
bezimienna powaga ma zgnieść utworzony temi 
dniami komitet przewiezienia zwłok Mickiewicza. 
Ażeby zaś tem pewniej cel ten osiągnąć, powa- 
ga ta zaczyna od powotania się na Anglię. 
W Anglii — powiada — wabywają się meetinyż, 
ale na to tylko, aby uchwalić jakąś rezolucyę, 
wysłać deputacyę i prosić powołaną do tego wła. 
dzę, żeby coś wykonała. W Krakowie inaczej! 
Tutaj, biada dalej nasz najznakomiiszy, odbywa- 
Ją się meetingi nie tylko dla uchwalenia rezolu- 
cyi i przesłania jej właściwym władzom, ale sa- 
me biorą się do ich wykonania. Zapytasz czytel- 
niku, kiedy to w Krakowie meeting jaki w po- 
dobny sposób postąpił ? Nasz najznakomitszy od- 
powiada na to: Meeting uchwalił urządzić w Kra- 
kowie wystawę krajową w r. 1885 i ustanowił 
komitet do jej urządzenia — meeting uchwalił 
przewiezienie zwłok Mickiewicza i wybrał komi- 
tet w tym celu. „Szermierz swobód narodowych“ 
widocznie nie ma pojęcia o tem, co jest meeting. 
Jest to mówiąc językiem austryackiej ustawy, 
„zgromadzenie publiczne każdemu przystę- 
pue“ — jest to wiec, zgromadzenie ludowe. 
Takie zebranie, liczące czasem tysiące głów, nie 
wykonywa uchwał, objawia tylko opinię. Ale jak 
w Krakowie tak i na całym świecie jest ta pra- 
ktyka, że jeżeli jakieś grono ludzi uznaje potrze- 
bę wykonania czegośkolwiek w interesie publi- 
cznym, i jeżeli do wykonania tego powołanem 
Się czuje, to sę zbiera, wybiera ze swego grona 
komitet lub komisyę i tym wybranym wykonanie 
porucza. W dziennikach całego Świata codzień 
czytać można: zawiązał się komitet Ce- 
lem... Otóż nie jakieś meetingi, ale zebrania 
gron, interesujących się jakąś sprawą i mogących 
ją wykonać, tworzą wszędzie takie komitety i tak 
się też stało w obu wypadaach, przez „najznako- 
mitszego* przytoczonych. Jeżeli zaś komitet taki; 
ze względów utylitarnych uzna potrzebę odnie- 
sienia Się do jakiejś władzy, lub może nawet od 
dania jej w ręce sprawy, którą podjął — jak np. 
sprawa wystawy przeszła w ręce Izby handlowej, 
to bynajmniej jeszcze przez to nie przeczy 8wo- 
jej kompetencji. A już co najmniej nie zasługuje 
na żadną naganę ze to, że w rzeczy dobrej i ro- 
zumnej wziął inicyatywę. 

„Najznakomitszy* odkrył w Krakowie tenden- 
cyę „do prowadzenia rządów nie z góry lecz 
z dołu, nie przez władze i korporacye do rządów 
powołane, lecz przez ulicę i koterye uli 
czne.“ Jak to Goethe powiedział? „Gdzie brak 
myśli — słowo rychło się znajdzie.* Takiem sło- 
wem, mającem brak argumentu zastąpić, jest: 
ulica. Jeżeli eośkołwiek pochodzi nie z urzędo- 
wych lub salonowych sfer, jeżeli cokolwiek, co 
się tym sferom nie podoba, podniosą ludzie, nie 
będący w łasce u nich — zaraz na zawołanie 
jest słowo: ulica! Możemy „Najznakomitszego* 
zupewnić, że na zgromadzeniu, któremu przewo- 
dniczył p. Teodor Baranowski, w którem 
brali udział tak poważni obywatele jak p. Konrad 
Wentzel, na którem byli adwokaci, lekarze, 
kupcy, przemysłowcy, wyżsi urzędnicy, posłowie 
sejmowi, właściciele dóbr i t. p., uliczników nie 
było. A więc nazwę „ulica“ możemy śmiało od- 
dać temu, który nie ma nawet tyle przyzwoi- 
tościi dobrego wychowania, żeby umiał 


wprawdzie nie każą się nazywać „najznakomitszy- 
mi“, ale są są równi jemu obywatelami, i mają 
te same co on prawa. Jeżeli zaś ów „szermierz* 
szermuje dalej nazwą „Samozwańczy komitet“ — 
to mu przypomnimy, że i komitet pomnika Mi- 
ekiewicza jest samozwańczy, bo go pierwotnie 
utworzyli ludzie, którzy do tego żadnego nie mieli 
mandatu prócz swej dobrej woii. A jeżełiby w myśl 
propozycji „najznakomiiszego* sprawę przewiezie- 
nia zwłok wzięła w ręce Rada miejska — nikt prze- 
ciw temu nie nie powie, pod warunkiem, 
że działać będzie z tym pospiechem, jaki z wy- 
łuszczonych wczoraj powodów uznajemy za ko- 
nieczny. Znajdzie ona wtedy w komitecie najgor- 
liwszego pomocnika, który będzie zarazem czu- 
wał, ażeby myśl zdrowa nie została wypaczona 
przez tych, którzy komitet i zebranie niedzielne 
nazywają ulicą. Komitet zaś już teraz może 80- 
bie rokować powodzenie, bo tej samej broni, ja- 
kiej dziś przeciw niemu używają, użyto w zeszłym 
roku przeciw komitetowi uroczystości ludowej 
w czasie jubileuszu. Mimo to uroczystość wypa- 
dła świetnie — jest też i teraz zupełna nadzieja 
powodzenia. 


RERA 


Dzienniki lwowskie podnoszą dzisiaj naszą po- 
jemikę z drem Jordanem w sprawie przewie- 
zienia zwłok Adama Mickiewicza. Kuryer lwow- 
ski staje całkowicie po naszej stronie, powtarza 
główne ustępy z naszej odpowiedzi, a o artyku- 
le dra Jordana powiada, że jest „pełen błahych 
argumentów i osobistych wycieczek. * 

Dziennik Polski nie może zrozumieć, 0 co po- 
jemika się toczy, i twierdzi, że obie strony po 
prostu tylko „korzystają ze sposobności powie- 
dzenia sobie paru komplimentów*. Znany czytel- 
nikom od samego początku przebiegu sprawy, u- 
suwa zarzut tego rodzaju. Zaś o liście dra‘ Jor- 
dana powiada Dziennik, że „ułatwił on Nowej 
Reformie odpowiedź, która góruje nad drem 
Jordanem umiarkowaniem itaktem,a 
w ten sposób zyskuje zwolenników nawet w tych 
kołach, kióre pierwoinie zapatrywały się na spra- 
wę z tego stanowiska, że w obee podjętej już 
przez Radę miasta i komitet Miekiewiczowski i- 
nicyatywy w tej sprawie, akcya Nowej Reformy 
może być uważaną jedynie jako pomocnicza pod 
względem zbierania na eel wspomniany fundu- 
szów, a nie przesądza wcale głównej sprawie, 
kiedy właściwie zwłoki Miekiewicza mają być do 
Krakowa sprowadzone. 
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W sprawie organizacji galicyjskich kolei skar- 


dnia : 

„Nowa organizacya kolei państwówych będzie 
d. 1 lipca obwieszczoną. Na miejsce dotychcza- 
Sowej wejdzie w życie nowa, do 46 członków 
rozszerzona Rada kolejowa z głosem doradczyr. 
Jeneralna dyrekcya podlega wprost ministerstwu 
handlu, na jej czele stoją jeneralny dyrektor i 
prezydent; sekcye jej są następujące: I. sekreta- 
ryat, biuro prawnieze i personalne; II. budowa 
i konserwacya kolei, dyrekcya budowli rządo- 
wych; III. ruch, kontrola i rachunkowość; IV. 
sprawy komercyalne i taryfowe. Szefami tych se- 
kcyj będą: Lilienau, Piszof, Obermayer, Stein- 
graber, szefami biurowymi: Nunnemacher, Zehe- 
tner, Liharzik, Konta, Poschacher, Snyshal, Plat- 
te, Kann i Kargil. * 
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Dzienniki rosyjskie wyrażające opinię sfer rzą- 
dzących, lub z temi sferami zostające w styczno- 
ści, nagle zmieniły ton i na całej linii energi- 
cznie a nawet grożnie wystąpiły przeciw Austryi, 
tak zwanej „drugiej przyjaciółce“. Na wyścigi 
wyciąga prasa stare zużyte tematy, nie mające 
w tej chwili aktualności, aby tylko znalezć pre- 
tekst do potępienia austro-węgierskiej intrygi na 
półwyspie bałkańskim. Zatarg serbsko-bułgatski 
dolał oliwy do ognia. Nowoje Wremia i Pueters- 
burskije Wiedomosti wprost oskarżają Austro- 
Węgry o wichrzenie, nie żałując ironii i sarka- 
zmu. Dzienniki te w bardzo groźnym tonie 
twierdzą, że był to tylko manewr, aby wojska 
austryackie wprowadzić do Serbii i zbliżyć je do 
granicy bulgarsko-macedońskiej. Zkąd pochodzi 
ta nagła zmiana frontu względem Austro- Węgier? 
Widocznie rząd rosyjski rozkazał swoim organom 
szczuć na Austryą, aby przeciw niej podburzyć 
opinię publiczną. Więc widocznie kuć musi ja- 
kąś niespodziankę dla monarchi habsburskiej, 
a tą niespodzianką będzie zjazd cara z cesarzem 
Wilhelmem, niby dla podziękowania za Świetne 
przyjęcie carowej w Berlinie. Według naszych 
informacyj zjazd ten nastąpi po przybyciu cara 


myśli swe spisać bez obrażania ludzi, którzy'do Warszawy — nie wiadome dotąd tylko gdzie 


przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i pronumera 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga): — 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W PrzemzySlu han- 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarmopoln księgarnia L. Gileczka ; — W Wiedniu 
pp. Haasenatein © Vogler (także w Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppeli:, Stubsnbastei Ni. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hambnrgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Lurembnręska 3 rao des Grands Augustins 
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Rok 1884. 


Prenumeratę przyjmują 


zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracya Nowej Reformy, — Maguzyr nowości F. A. Gri 

del Nowakowskió) w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera 
przy uliey Grodzkiej i Ludwińskieg» w Rynku. — Ogłeszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct.. za każdy 
nasiępny raz po 5 ceńt, Nądesłune (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia deo „Keformy** (prospekia, cyrkułarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 zły. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
egzem. dla miejscowyżh prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 


gars, — Han- 


rzyjmują: We Lwowie Ag. „No- 
Tarnowie handle: J. Delong- 


się uściska car Aleksander z dobrym kuzynem. 
Coraz ściślejsza przyjaźń niemiecko-rosyjska, de- 
monstrowana w sposób osientacyjny skierowaną 
być się zdaje przeciw Austro-Węgrom; a wno- 
sząc z tonu urzędowej i półurzędowej'* prasy 
przedmiotem spodziewanego zjazdu 
będzie Austrya. Prawdobny a nieprzyjazny 
dla monarchii rezultat tego zjazdu będzie wypły- 
wem polityki austryackiej, znanej powszechnie 
z chwiejności, z braku przewodniej myśli pod 
hasłem von Fall zu Fall, 'z łatwowierności 
bez granie i idącej za nią wygórowanej uiegłeści 
względem rzekomych przyjaciół, I cóż robi ga- 
binet. wiedeński? Przymila się do Rosyi i odtrą- 
ca od siebie wszelkie żywioły. na których mógł- 
by się oprzeć i w sojuszu z nimi pokazać panu 
Giersowi, że monarchia austro-węgierska nie o- 
bawia się napaści rosyjskiej. Nie zapominajmy 
jednak ważnej okoliczności. Hr. Kalnoky żyje 
w przyjaźni z p. Giersem, a przyjacielowi prze- 
cież nie można robić przykrości. A więc trzeba 
żyć w przyjaźni z Rosyą, wstrętnej i przeciwnej 
interesom ludów austryackich. Dokąd taka, polity- 
ka prowadzi, łatwo się domyśleć. Oby ta drogh 
nie doprowadziła nad brzeg przepaści, zkąd nie 
ma odwrotu. Zdaje się zbliżać chwila, w której 
przymierze Niemiec, Rosy: i Austryi okaże się 
nowem złudzeniem  austro-węgierskiej  dyple- 
macji. 


a 


Lorsspondencya „Nowej Raforny”. 


Lwów, 17. czerwca. 

(=) W tutejszym sądzie krajowym jako han- 
dłowym, zebrali się dzisiaj właściciele listów dłu- 
żnych gal. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
ażeby stosownie de wezwania tego sądu, zastano- 
wić się nad projektem ugody, którą ich imieniam 
wspólny kurator, dr. Jan Czaykowski, zawrzeć 
zamierza z likwidatorami upadłej instytucył Przy- 
byli na ten termin właściciele listów dłużnych, 
reprezentowali kapiiał w sumie 1,555.200 złr., 
a po dłuższej rozprawie, której przewodniczył 
radca sądowy, Hofmoekl, przyjęli prawie jedno- 
głośnie ugodę, proponowaną przez kuratora dr. 
Jana Czaykowskiepo. Wniosek, - domagający się 
otwarcia konkursu, upadł. Po południu ma się 
odbyć szczegłowa rozprawa nad projektem ugody, 
wypracowanym przez dr. Czaykowskiego, a zma- 
nym wam już w głównych zarysach. Zdaje się, 
że ten elaborat nie dozna zasadniczej zmiany. 

P. Władysław Kłosowski, dyrektor kolei 'arcy- 
księcia Albrechta, wyjechał onegdaj: do Wiednia, 
dokąd powołany został telegraficznie "w sprawie 
organizacyi służby mm kolei podkarpackiej. Podróż 
ta pozostaje w związku z obsadzeniem posady 
dyrektora ruchu galicyjskich państwowych dróg 
żelaznych i z urządzeniem biur dyreknsjnych we 
Lwowie. Ma być także rozatrzygniętą 'kwestya, 
czy wystarczy jeden główny zarząd' we' Lwowie, 
czy też należy także urządzić dregą” dyrekcyę 
w Krakowie, albe też tylko ekspozyturę na Pod- 
górzu. i 

Pisałem miedawno,- w jaki sposób rząd wspiera 
nasz przemysł krajowy, a mianowicie, że władze 
i urzędy, jak u. p. urząd pocztowy nawSt'szpa- 
gat sprowadza z niemieckich lub czeskich pro- 
wineyj. Dzisiaj, jałto dalszą ilustratyę tych eto- 
sunków przyjemnych, muszę zakemunikować fak, 
że galicyjskie woży' pocztowe rozłnaitych' gatun= 
ków, bywają sporządzane albo w Dolnej Austryi 
albo na Morawie, tak jak gdyby u nas nielbyło 
kołodziejów, stelmachów, kowali itp. Obecnie po- 
trzeba Galicji 150 wozów pocztowych, "a ʻo wy- 
konanie tych wozów ubiegają się dwie firmy wie- 
deńskie: Schostala i Robrbechert, z których 
pierwsza ma tutaj swego roprezentanta w osobie 
Stromengera, do niedawna członka Izby han- 
dlowej. Nasi rękodzielnicy czynią największe wy- 
tężenia, ażeby otrzymać dostawę tyełt wozów, ale 
wątpić: należy, czy im się powiedzie wyrugować 
wszechpotężnych Niemców. Bodaj to mieć rząd 
sprzyjający krajowi I 
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Z Zabranego kraju. 


(Sztunda na Wołyniu. — Propaganda panslawistyczna w 
Bzkołach na Podolu. — Liczba Polaków w Zabranym kraju.) 


W gazecie Wołyń czytamy ciekawy obraz roz- 
kładu prawosławnej cerkwi. Sztunda na Wo- 
łyniu, coś pośredniego między anabaptysmem 
i protesiantyzmem, czyni ogromne postępy w tak 
zwanym „południowo - zachodnim kraju“ między 
wyznawcami prawosławia. Gromadami ucieka lud 
prawosławny do modlitewni sztundy i starowier- 
ców. Liezba zwolenników tych sekt religijnych 
wzrasta z każdym rokiem, zwłaszcza w powiatach 
rowieńskim . nowogrodzkim, wołyńskim i żyto- 
mirskim. tam gdzie liczniejsze znajdują się kolo- 
nie niemieckie. Trzy są główne przyczyny krze- 
wienia się sztundyzmu. Naprzód obszydliwy 8%0- 
sunek popów do parafian, którzy wymagają od: 
„pasterzy“ czegoś więcej niż znakomitego tałentu 
obdzierania „owieczek“. Powtóre haniebny stosu- 
nek wzajemny prawosławnych popów między 
sobą, niechętny, zawistny, kłótliwy, brak powagi 
i solidarności w dążeniach, brak wszelkich idea- 
łów, wreszcie sama zewnętrzna postać i sposób 
sprawowania służby bożej — kancelaryjny, kas 
siennyj. W cerkwiach fałszywie i niedbale śpie- 
waja, czytają na pytel bez uamaszczenia i tak 
niezrozumiałe, że człowiek wykształcony nawet 
chwyta jedynie martwe jakieś dźwięki przerywan 
ne banalnemi wykrzyknikami, nieprzyzwoitemi i 
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zwierzęcemi. To wszystko obraża uczucia religijne 
ludu i zmusza go do zaspokojenia uczuć religij- 
nych gdzieindziej. Trzecia i ostatnia przyczyna 
spoczywa w słusznem lekceważeniu cerkwi I w 
protestanckiej propagandzie biblijnej osadników 
niemieckich. 

Propaganda panslawistyczna wciska się do szkół. 
W maju odbyła się uroczystość jubileuszowa Cy- 
ryla i Metodyusza w gimnazyum kamienie- 
cekiem wobec urzędowego świata, popów, ży- 
dów, nauczycieli i uczniów. Na intencję patronów 
wygłaszano naturalnie oracye. Lubarski profesor 
historyi opowiedział dzieje żywota owych mężów, 
które zabarwił panslawistyczną polityką, wyrażając 
stanowczo, że w bliskiej przyszłości Sła- 
wianie znow: się w jedno połączą, 
jak to było przed lat tysiącem (?), że wyzna- 
wać będą tylko prawosławie i używać 
rosyjskiego języka pod dobroczyn- 
nemi rządami carów. 

Według urzędowych źródeł rosyjskich ma się 
znajdować Polaków w gub. wołyńskiej 6-62 pre., 
podolskiej 5:61, kijowskiej 2:53. Ludność guber- 
nii zaś miała być w gub. kijowskiej 2,144.276, 
w podolskiej 1,946.761 i w wołyńskiej 1,643.270. 
Stosownie do tego Połaków było 54.250, 109.215 
i 108.786, czyli że na całej Ukrainie ma 
być 272.251 Polaków. Obecnie śmiało można 
przypuścić, jak mówi autor cennych artykułów 
zamieszczonych w Kraju p. t. „Siły ekonomiczne 
w kraju zachodnim“, że liczba Polaków w trzech 
guberniach przekroczyła już 300.000. Najwięcej 
mieszka Polaków w pow. berdyczowskim, skwir- 
skim, radomyskim — gub. kijowskiej; w żyto- 
mierskim, nowogrodzkim, starokonstantynowskim, 
krzemienieckim — gub. wołyńskiej: w prosku- 
rowskim, kamienieckim , uszyckim, jampolskim, 
latyczowskim, mohylewskim i lityńskim — gub. 
podolskiej. 


czajów i obyczajów, tudzież równouprawnienia 
politycznego. Ubolewać atoli należy, że pod ma- 
dziarskim uciskiem niektórzy przewódcy słowaccy 
popadli w sieci panslawiatycznych agentów, którzy 
pod wodzą Dobriańskich wichrzą na rzecz Rosji, 
przez co dają Węgrom broń przeciw sobie sa- 
mym. Rząd węgierski z drugiej strony przez u- 
cisk i prześladowanie nie powinien pchać luda 
słowackiego na bezdroża. 

Słowacy powinni nareszcie przejrzeć i dojść 
do przekonania, jak to już uczyniło stronnictwo 


największym wrogiem Sławiańszczyzny. Każdy 


si 
Jakies dość dowodów, że Rosya pragnie zni- 
szezyć samoistność i odrębność sławiańskich szcze- 
pów i rzucić je pod stopy carskie. Nowy mamy 
przykład. 

St. Petersb. Wiedomosti rzucają gromy na Cze- 
chów za udział w polskich zjazdach. 

„Rosyjska opinia publiczna nie bez żalu spo- 
gląda na najnowszą grę polityków czeskich. 
W Czechach nie mamy żadnych własnych, ma- 
teryalnych interesów. Tyle razy objawiane przez 
Rosyę współczucie dla uciśnionego jeszcze nieda- 
wno narodu czeskiego wypływało z zupełnie bez- 
interesownego humanitarnego uczucia i z poczu- 
cia plemiennych związków. W swej polityce sła- 
wiańskiej Rosya bardzo wiele dawała, ale nie je- 
szcze nie brała. I brać bezwątpienia nie będzie. 
Ale to nie znaczy, aby miała spoglądać z zupeł- 
ną obojętnością na taką politykę „sławiańską*, 
która skierowana jest ku umocnieniu wrogiej nam 
siły, t. j. polonizmu. Łączenie się Czechów z Po- 
lakami, chociażby manifestowane na bankietach 
„lekarskich* lub za kulisami komedyi parlamen- 
tarnej, jest wyzwaniem, bozzastanowienia i dość 
nieprzyzwoicie rzuconem Rosyi. Oprócz niestoso- 
wnej „brawury*, ma ono jeszcze bardzo poważne 
znaczenie, ponieważ w granicach cesar- 
stwa austryackiogo mieszka rosyjski 
prawosławny naród, uciskany przez 
polsko-jezuieką sprawę. 

Przyjaciele Sławiańszczyzny bezwątpienia chcie- 
liby przestrzedz zaplątanych w stronniczych i 
osobistych intrygach wodzów narodu czeskiego 
przed niebezpieczą grą, w którą się tak lekko- 
myślnie puszczają. W grze bywa i przegrana ; 
Kosya warta jest znacznie więcej aniżeli dyplom 
barona Riegera lub karyera p. Vashaty. Tsk 
przynajmniej myślą w Rosyi. Korespondencya o0- 
pisująca zjazd lekarzy polskich, zamieszczona 
w tym samym Nr. Petersb. Wiedm. kończy się 
temi słowy : 

„Słowem, na gruncie zjazdu lekarskiego Pola- 
cy i Czesi tak się porozumieli (stancawałsś), że 
można pomyśleć — ot, jesteśmy w przededniu 
wielce znaczącego przełomu w histo- 
ryi sławiańszezyzny zachodniej...* 

Słowacy niech idą za przykładem Kroatów 
i Czechów. 


Ze Sławiańszczyzny. 


(J. N. Smoler. Manifest słowacki. — Czesi w Poznaniu.) 


Z Budziszyna smutna nadeszła wiadomość. Za- 
kończył tam życie Jan Ernest Smoler, (u- 
rodzony 1816 roku), pełen chwalebnego zapału 
obrońca ludu serbsko-łużyckiego od zniemczenia. 
Znano go nietylko w krainie łużyckiego odrodze- 
nia, lecz we wszystkich ziemiach sławiańskich. 
Już w szkołach krzewił między spółtowarzyszami 
znajomość i zamiłowanie macierzystego języka. 
Będąc w uniweraytecie w Wrocławiu, gorliwie 
pracował nad językiem i dziejami swego kraju, a 
w 1838 r. udało mu aię zawiązać stowarzyszenie 
młodzieży serbako-łużyckiej do wspólnej pracy 
dla dobra języka i literatury. Za namową prof. 
Purkinyego, poświęcił się całą duszą wszech- 
stronnym badaniom narzeczy sławiańskich. Na- 
stępnie otrzymał stypendyum czteroletnie od rzą- 
du pruskiego dla studyów nad językami sławiań- 
skiemi, poczem miał zająć katedrę języków sła- 
wiańskich w jednym z uniwersytetów pruskich. 
Prócz prof. Purkiny'ego i Czelakowski z czynną 
przychodził mu pomocą. Smoler był założycielem 
i duszą ważnej dla Łużyczan Maticy Serbskiej , 
która od roku 1848 ogromne położyła zasługi dla 
garstki Sławian, przeznaczonej, jak się zdawało, 
na utonięcie we wrogim jej świecie germańskiem. 
W roku 1846 zaczął redagować Slavische Jahr- 
bücher wychodzące w Lipsku. Po dwóch latach 
przeniósł się do Budziszyna i objął redakcyę ty- 
godnika Zydseńska Nowina, zwanego później Se70- 
skie Nowiny. Za jego pomocą, głównie zaś przez 
zakładanie stowarzyszeń wiejskich budził Smoler 
drzemiącego ducha patryotyzmu w swym narodzie 
i od r. 1850 rozpoczął na większe rozmiary wy- 
dawnictwo książek serbskich. Z całą gorliwością 
pracował on dla języka, dziejów, tradycyi naro- 
dowości swego małego narodu. Z ważniejszych 
prac jego wymieniamy: „Pieśni górnych i dol- 
nych Łużyczan*. „Mały Serb“, słownik niemiec- 
ko-serbski. „Mała rycznica*, Wothlus pieśni rus- 
kie, królodworski rękopiam. „Die slavischen Orte- 
namen in der Oberlausitz“. Smoler redagował 
czasopisma: „Nowiny“ od r. 1848—69 ; — „Łu- 
żiczań od 1864—65. Czasopis Maticy Serbskoj" 
od 1848; „Slavische Jahrbücher neue Folge 
1852—58. — „Zeitschrift fir Slavische Litera- 
tur, Kunet n. Wissenschaft* 1862 — 1865, oraz 
przez czas jakiś tygodnik pt.: „Centrałblatt fir 
slav. Literatur und Bibliographie“, oraz wiele 
innych. 

Na Węgrzech u południowych stoków Karpat 
zamieszkuje trzy miliony Słowaków, o któ- 
rych życiu rzadko kiedy dochodzą wiadomości do 
naszej publiczności. Biedny ten lud broni się jak 
może od madyaryzowania dzięki stronnietwu na- 
rodowemu, które stanęło w obronie praw naro- 
dowych. Turocki święty Martin jest siedliskiem 
słowackiego życia literackiego i politycznego. Stał 
się tam fakt wielce znaczący w Życiu politycznem 
Słowaków, a nader smutny objaw dla konstytu- 
cyonalizmu węgierskiego, uchodzącego za Aajlibe- 
ralniejszy w Eurepie. 

Stronnictwo narodowe przekonawszy się, że 
mimo największych usiłowań nie może przepro- 
wadzić swego kandydata narodowego i z trzech 
milionów Słowaków nie zdołało wprowadzić do 
Sejmu węgierskiego ani jednego posła, postano- 
wiło zupełnie usunąć się od wyborów tegoro- 
cznych i w tym celu wydało manifeat, w któ- 
rym między innemi czytamy: 

„Nie brak więc toleraneyi lub patryotyzmu, uni 
też lekceważenie konstytucyi $ zniewoliły słowa- 
ckie stronnietwo narodowe do zachowania bier- 
ności wobec teraźniejszych wyborów sejmowych. 
Zniewoliło je ku temu nieznośne, niepatryotyczne 
zachowanie się względem niego innych stron- 
nietw, tudzież organów ich publicznej opinii, oraz 
tej części społeczeństwa, która przywłaszczyła so- 
bie władzę państwową, nareszcie organów anto- 
aomicznych i politycznych. Zniewoliło je ku te- 
mu przeciwne duchowi konstytucyi tłomaczenie 
tejże i wykonywanie jej w praktyce życia gmin- 
nego, socyałnego, administracyjnego i państwo- 
wego w ogóle, a względem stronnictwa narodo- 
wego słowackiego Ww szczególności. Zniewoliło je 
ku temu prześw iadczenie, że społeczeństwo sło- 
wackie przy wykonywaniu praw swoich, porę- 
czonych konstytucyą, nietylko pomocy, ale ża- 
dnej opieki nigdzie nie znajduje, a bezskuteczne- 
mi pozostają wszystkie jego słuszne skargi na 
krzywdy, bezprawia i swawolę dokonywaną nad 
niem, począwszy od niesprawiedliwego sporządza- 
nia spisu wyborców, a skończywszy na bezpra- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 czerwca 


Do Pol. Cor. donoszą z Warszawy. że w ko- 
lach dobrze poinformowanych utrzymują, iż po- 
dróż cara do Warszawy nie została zanie- 
chaną lecz tylko odroczoną i mniemają, że car 
odbędzie tę podróż w miesiącu sierpniu. podczas 
wielkiej rewii, która się ma odbyć w Królestwie 
Polskiem. 

Rosyjskie ministerstwo skarbu, jak donosi 
Russkij Kurier, przygotowało projekt zamiany 
Banku Polskiego w. Warszawie, na filię banku 
państwa. Odpowiedni projekt ma być w 
najkrótszym czasie przedłożony do sankcyi Bady 
państwa, 


Wkrótee, jak donoszą z Berlina, ukaże się wa- 
żna pod względem wojskowym i politycznym pu- 
blikacya fachowa p.t. Siły zbrojne Włoch, 
która w sposób bardzo sympatyczny omawia si- 
ły zbrojne Włoch i ich wartość dla przymierza 
z Niemcami. Publikacya ta mówi jak najpochle- 
bniej o działalności Depretisa, Manciniego i Fer- 
rera. Ozy to ma być dowodem przyjaźni austro- 
niemieckiej? 

Jak spodziewać się można, będzie to pogróż- 
ka dla Austro-Węgier z zamiarem trzymania ich 
w szachu przez Włochy. Z tą zapowiedzią zbiegł 
się artykuł Peters. Wiedm., który w postę- 
powaniu rządu włoskiego upatruje 
nienawiść do Austryi. Rząd, który zabra- 
nia procesyj kościelnych, mówi organ Tołstoja, 
a pozwala na demonstracye irrydentystów, nie 
może być przyjacielem Austryi. Okrzyki „niech 
żyje Tryest* evviva „Oberdank* i to za pozwo- 
leniem rządu skierowane są przeciw Austryi. — 
Jednocześnie więc Niemcy schlebiają rządowi 
włoskiemu a Rosyanie irrydentystom. Zdradza 
to pewną łączność w podniecaniu Włoch prze- 
ciw Austryi. 


Nowego materyału dla fantastycznych opisów 
anarchii dostarczyły w tych dniach dwa prawie 
współczesne fakta: aresztowanie w Eber- 
feld kobiety przybyłej z dynamitem z Amery- 
ki — i ostrzeżenie Watykanu przed dynamito- 
wym zamachem na bazylikę św. Piotra. Już 
przed paru dniami poczyniono nadzwyczajne 
środki ostrożności w celu zapobieżenia wszelkim 
możliwym zamachom na cesarza Wilhelma, ma- 
jącego się udać z Berlina do Ems. Wszystkie 
pakunki podróżnych na całej drodze, którą miał 
cesarz przebywać, umieszczon* zostały w odle- 
głych od dworca magazynach, a władze prze- 
trząsały je jaknajstaranniej. Przy tej sposobności 
schwytano podróżną z czterema kuframi, których 
ładunek stanowił dynamit. Nie zresztą dotych- 
czas nie wykryto w śledztwie, coby wskazywało 
na jakiś ułożony plan pozbawienia cesarza życia, 
a cała sprawa otoczona jest jeszcze tajemnicą co 
do szczegółów. 

Drugi takt, zdolny do podsycenia trwożliwej 
wyobraźni, stanowi wiadomość Moniteur de Ro- 
me, iż policja włoska ostrzegła Watykan 
o knowaniach, których ofiarą paść 
mają zabudowania siedziby papies- 


NOWA REFORMA. 


wnem unieważnianiu wyborów i rozpędzaniu siłą kiej oraz kościół św. Piotra. — To 
zbrojną obywateli słowackich od urny wyborczej“. |troskliwe zachowanie się rządu włoskiego, któ- 

Słuszne są bezwątpienia żądania słowackie i|ry zrasztą nie zawsze okazuje papieżowi swą 
chwalebne usiłowania w obronie języka, zwy- | pieezołowitość, może tylko obudzić podejrzenie 


że idzie tu o wodę na własny młyn — żywio- 
ły bowiem dążące do zaprowadzenia międzynaro- 
wej wzajemnej obrony przeciw anarchizmowi, 
(potrafią obawę rzekomego zamachu na Watykan 
wyzyskać dla swych zamiarów. 


Według doniesienia korespondentów z Berlina 
do pism wiedeńskich mianowano członkami Ra- 
dy stanu następujące osobistości: Bennigsena, 
Miquela, prof. Gneista, hr. Arnim-Roytzenburga, 
ks. Baciborskiego, Dietzego, Minnigeroda, Schor- 


narodowe w Kroacyi i Czechach, że Rosya jest |lemer — Alsta i biskupa Fuldy. Nominacye te no- 


szą podpis Putkamera, jako wiceprezydenta mi- 


swobodny ruch ludów sławiańskich nie podoba | nisteryum państwowego, z czego wnosić należy, 
w Rosyi, a dzienniki panslawistycznej barwy |że cesarz nie przyjął prośby ks. Bismarka o u- 


wolnieniu z prezydentury ministerstwa. Według 
Voss Ztg. ma być i bankier Mendelson powoła- 
ny do Rady państwa. 


Polits. Corres. donosi, że Niemcy, Austro- 
Węgry i Rosya ofisrowały rządowi serbskiemu 
swoje pośrednietwo w zatargu bułgarskim. 


Mocarstwa środkowej Europy porozumiewają, 
się w celu utworzenia na konferencyi egipskiej 
międzynarodowej służby i traktatów sanr i- 
tarnych. Postępowanie bowiem Anglii podczas 
ostatniej epidemii cholery w Egipcie było obu- 
rzającem. 


Francuska Izba deputowanych zajmowała się 
rozpatrzeniem poprawki podsekretarza stanu Du- 
randa, do ustawy o pobofze wojskowym. Projekt 
Duranda zmierzał do uzyskania dła uczniów szkół 
normalnych takich samych ulg w służbie wojskowej, 
jakie przyznano uczniom zakładów gospodarczych 
i politechnieznych. Odrzucono go jednak 283 prze- 
ciw 118 głosom, również jak i $. 1 artykułu 29 
tejże ustawy, poczem uznano, że tylko politechniey 
i wychowańcy akademij ieśnych podczas lat na- 
uki uważani będą jako służący pod sztandarami 
Franeyi. Po tych porażkach cofnął Durand i iune 
szezegóły wniosku rządowego. Takiemu samemu 
losowi uległa też poprawka Leroy, który pro- 
ponował, aby nauczyciele zobowiązujący się przez 
10 lat na swoim urzędzie pozostać, rok jeden 
tylko służyli wojskowo. Dłuższa dyskusya wywią- 
zała się zaś nad dodatkiem Teno?'a, który żą- 
dał utworzenia specyalnej szkoły, kształcącej pod- 
oficerów rezerwy. Do szkoły tej mogliby być przyj- 
mowani młodzi żołnierze zaraz po egzaminie woj- 
skowym, którym dostatecznie udowodnią swoje na 
tem polu zdolności — opuszezaliby ją zaś przy- 
sposobieni do objęcia stopnia podoficera. „(i by- 
liby jednak obowiązani w służbie czynnej pozo- 
stać do 40go roku życia. Przeciw temu wniosko- 
wi oświadcza się Lanessan, zowiąc go przy- 
wilejem dla niektórych. Jeszcze bardziej stanowczo 
wystąpił przeciw wnioskowi Tenot'a minister woj- 
ny. Przyznał wprawdzie, że korpus oficerów re- 
zerwowych wymaga pewnej reorganizacji, ale ar- 
mia pierwszej i drugiej linii jest rzeczywiście 
wzorowo urządzona. Zresztą poprawka p. Tenot'a 
jest zupełnie zbyteczną, dlatego żądał odrzucenia 
jej. To też nastąpiło — i poprawka upadła 362 
przeciwko 45 głosom. W końcu przyjęto jeszeze 
artykuł 37 tejże ustawy wojskowej — czyniąc 
nieznaczne zmiany — i dalsze obrady odłożono. 


Liberalne koła angielskie zastanawiają się nad 
kwestyą rozwiązania parlamentu, w ra- 
zie odrzucenia układu zawartego z Francją w spra- 
wie egipskiej. Sądzą jednak niektórzy, że pogróżka 
rzucona Izbie jest tylko zręcznym manewrem 
w celu zaostrzenia zapału stronników gabinetu, 
gdyż niepodobna przewidzieć, jak głosować będzie 
partya rządowa, 8 wnioskować o tem możnaby 
dopiero po przedłożeniu parlamentowi warunków, 
pod jakiemi przyszła do skutku umowa z Fran- 
cyą, i po racyonalnej obronie ich przez Glad- 
stona. Pewną jest bowiem rzeczą, że szczegóły, 
jakie w tym przedmiocie podała Pali Mall Ga- 
sette, są najczystszym wymysłem, i uważać ich 
nie nałeży za zgodne z ułożonemi przez gabinet. 
Mimo wszystkiego, co o tej sprawie mówią i pi- 
szą w Europie, sprawozdawca Poł. Corr. powia- 
da, jest nie do uwierzenia, aby ministeryum an- 
gielskie choć na chwilę podjęło myśl przyzwole- 
nia na międzynarodową kontrolę wydatków pań- 
stwowych w Egipcie i wycofanie brytyjskich wojsk 
z tego kraju. Jedynie, do czego mogłaby się An- 
glia zobowiązać, to do oznaczenia terminu oku- 
pacyi, ale i to pod warunkiem, że w razie po- 
trzeby termin ten będzie przedłożonym. Co zaś 
do kontroli, musianoby ją bardzo stanowczo od- 
graniczyć i wszelką wolność działania egipskiemu 
rządowi zapewnić, La czele zaś komisy! kontro- 
lującej w charakterze prezydenta musiałby siać 
Anglik, aby przestrzegał pilnie interesów swojego 
narodu, a żadnemu Z delegowanych od innych 
mocarstw nie dozwolił wychodzić z granie czyn- 
nościom komiayi przepisanych. 


Jak donoszą z Kairu, Baker-pasza, objąć ma 
znów dowództwo nad załogą w Suakim, gdyż 
miasto to znów zagrożonem jest gromadsącą się 
w okolicy armią Osmans Digny. Zawezwany przez 
przedstawicieli rządu egipskiego, wyjechał Ba- 
ker natychmiast z Anglii i stanąć ma wkrótce 
już na czele niecierpliwie oczekujących go żoł- 
nierzy. Po jego męstwie a więcej po jego takcie 
i rozwadze spodziewają się bardzo pomyślnych 
rezultatów. 


Szwajcarski związek postanowił znaczne 
bardzo sumy przeznaczyć na podniesienie rolni- 
etwa. Odnośne projekta poddawano przez dłuższy 
czas pod obrady rad kantonslnych, wreszcie uzy- 
skały sankcyę i wkrótce wejdą już w życie. Pro- 
jekt rządowy rozpada się na iaki działów. W pier- 
wszym jest mowa o sposobach, jak wspierać i 
dźwigać zakłady naukowo-gospodarcze i ulepszać 
samąż metodę nauczania przedmiotów gospodar- 
czych. Drugi dział omawia hodowanie bydła i 
środki jego podniesienia. Trzeci uprawnia radę 
związkową do popierania większych przedsięwzięć, 
mogących przyczynić się do polepazenia uprawy 
roli. Czwarty obejmuje zabezpieczenie wiejskiego 
gospodarstwa od szkód, jakie dotąd rok rocznie 
ponosi przez elementarne klęski. Piąty omawia 
czynności i możliwy wzrost gospodarczych stowa- 
rzyszeń a szósty ma za przedmiot wystawy go- 
spodarskie, jakie co 4 lata już to w zachodniej, 


już w środkowej, już też we wschodniej części 
kraju urządzane być mają, jako potężne dźwignie 
roaswoju przemysłu gospodarczego. W końcu za- 
strzega się projekt, aby nie uważano nowej po- 
mocy państwowej na te cele ustanowionej jako 
powód do zmniejszenia lub usunięcia stałych fun- 
duszów przez kantony i stowarzyszenia udziela- 
nych. 


W półnoeno-amerykańskiej Unii mnoży się co- 
raz bardziej opozycya repubiikańska przeciwko 
Blaine'owi, którego kandydatura znalazła pier- 
wotnie tak znaczną większość za sobą. Najgwał- 
towniej agitują przeciwko niemu w Nowym-Yor- 


ku i Nowej-Anglii a zdaje się że nie przejdzie 
również w Massachusett, w New-Hampshire i 
Connecticut. Za to przyjaciele jego, których tak- 


że nie mała jest liczba, weale nie tracą ducha, 


ale owszem głoszą, że na pewno opozycya w sta- 
nowczej chwili przycichnie. Wielki nacisk kładą 
omi przedewszystkiem na wotum Irlandczyków, 
przeważnie demokratycznie usposobionych. Wszys- 
cy spodziewają się ciężkiej wałki wyborczej. Sam 
kandydat ma podobno kierować republikańskim 


ruchem wyborczym. 


Sprawy krajowe. 


Fundacya hr. Skarbka. 
Gazeta Lwowska pisze: 
Sprawozdanie Rady administracyjnej fundacyi 


hr. Skarbka za r. 1882 wykazuje w bilansie na- 


stępujący stan czynny w dniu 1 stycznia 1882: 


Gotówka majątku zarodowego 2,729.474 złr. (cen- 
ty opuszczamy); efekta 283.450 złr., gotówka 
majątku obrotowego 190.278 złr., efekta 20.300 
złr., gotówka funduszu asekuracyjnego 5414 słr., 


efekta 42.800 złr., gotówka funduszu Wład. hr. 
Skarbka 889 złr., etekta 56.428 złr.; razem tedy 


stan czynny wynosił (z policzeniem opuszczo- 
nych centów) 3,329.036 złr. Przyrost w r. 1882 
wynosił w majątku zarodowym gotówką 9.656 


złr., efektami 100 złr., w funduszu asekuracyj- 


nym gotówką 7.546 złr., w funduszu hr. Skarb- 
ka gotówką 52 złr., efektami 1572 złr., w fun- 


duszu emerytury urzędników gotówką 3285 złr., 


efektami 13.063 złr. Ogólna suma przyrostu wy- 
nosiła przeto (z policzeniem powyżej opuszezo- 
nych centów) 35.076 złr., wskutek czego stan 
czynny z końcem roku 1882 powinienby wyno- 
sić 8,364.112 złr. Ponieważ jednak w ciągu roku 
pomienionego w funduszu obrotowym i w mają- 
tku asekuracyjnym okazał się ubytek w łącznej 
kwocie 41.324 złr., przeto suma stanu czynnego 
spada na 3,322.785 złr. Cały ubytek w porówna- 
niu z przyrostem, wynosi kwotę 6251 złr. a spo- 
wodowany został niekorzystnym wynikiem w do- 
chodach i wydatkach majątku obrotowego, wsku- 


tek mniejszych dochodów z lasów fundacyjnych, 


podniesienia się podatku gruntowego, inwsstycyj 
nadzwyczajnych w teatrze i znaczniejszych ko- 


sztów utrzymania zakładu drohowyzkiego. 


W ciągu roku 1882 Rada administracyjna od- 
była 17 posiedzeń i oprócz mniejszych, w jej z8- 


kres wchodzących czynności, załatwiła następu: 
jąca ważniejsze przedmioty : 


Załatwiła rachunki fundacyi i zakładu droho- 
wyzkiego z r. 1880 i 1881 i przedłożyła je ze 
sprawozdaniem swych czynności Wydziałowi kra- 


jowemu. Uchwaliłą budżet fundacyi i zakładu 
drohowyzkiego na r. 1883 i zatwierdziła wynik 
lieytacyi celem zabezpieczenia żywności dla tegoż 


zakładu na r. 1883, Przyjęła w tym roku do za- 


kładu drohowyzkiego 23 chłopców, 17 dziewcząt 
i 3 starców. Członkowie rady z księciem kursto- 
rem zwiedzili ten zakład i przekonali się przy 
odbytym egzaminie o postępie w nauce 1 warsta- 
tach. Zatwierdziła w tym roku wynik licytaeyi 
względem dzierżaw dóbr Opary, tartaków w Ro- 
żniatowie i Smorzu, jakoteż względem dzierżawy 
teatru. Oo się tyczy lustracyi majątku fundacyj- 
nego, zarządzonej przez Wydział krajowy, to 
oprócz w r. 1881 przeprowadzonych lustracyj 
dóbr Drohowyża, lasów drohowyzkich i brzozdo- 
wieckich, następnie dóbr Żydaczowa, Rożniatowa, 
Opar i Słońska, przeprowadzono w r. 1882 lu- 
stracyę Kortumówki, a względem lustracyi dóbr 
Żabiego i Smorza, odbyła się ankieta pod prze- 
wodnictwem księcia kuratora przy współudziale 
członków rady administracyjnej i mężów facho- 
wych pp. Lehra, Lettnera, Glanza i Lóbla. Przy 
ankiecie tej powzięto uchwałę, „ażeby pierwej 
przeprowadzić regulacyę tych lasów, a ta będzie 
mogła potem służyć za podstawę do lustracyi i 
ocenienia gospodarki. Wskutek tego zarządzono 
już w tym roku repulacyę lasów smorzańskich 
przez własnych urzędników lasowych; regulacyę 


zaś lasów żabiowskich odłożono z powodu zna- 


cznych kosztów na r. 1884, pozostaje więc do 
przeprowadzenia w tym roku oprócz Żabiego i 


Smorza lustracya zakładu drohowyzkiego, dóbr 


Ostałowice i Brzozowce. Celem odzyskania defi- 
cytu kasowego fundacya nabyła w r. 1882 dobra 
i w tymże roku realności kulikowskie, które już 
w posiadanie fundacyi oddane zostały. Sprawo- 
zdania syndykatu, dotyczące tej kwestyi, przed- 
kładane Wydziałowi krajowemu wykazują, że de- 
ficyt ten przez nabycie realności w Kulikowie i 
inne dochody zmniejszony do kwoty 10.259 złr. 
27 ct., którą na sumach Kobylińskich zabezpie- 
czono, zupełnie pokryty zostanie po ekstrykacji, 
będącej w toku. 


aim PON | Ema 
Wystawa zabytków starożytności z cza- 


sów Jana Kochanowskiego. 
(Wiek XVI). 


(Dokończenie.) 


Ostatnia latorośl Jagiellońskiego szezepu, królo- 
wa Anna Jagiellonka zwróciła całą swą miłość 
do tej kaplicy w katedrze, co kryła drogie zwło- 
ki jej ojea i brata. Liczny jej fraucymer zajęty 
widzimy pracą około paramentów do kaplicy Zy- 
gmuntowskiej. I tego to zajęcia dowody msemy 
na wystawie. Będzie welum szare z blaszkami 
złotemi roboty wysnuwanej i wiązanej tak cudo- 
wnej, iż wydaje się ono koronką wenecką choć 
nią nie jest. — Będą to tak zwane sZzyrzyn- 
ki, czyli obszewki obrusów — przypominające 
rysunkiem sławne sgrafita renesansowej srchitek- 
tury. Tło tylko ich zarabiane, sylwetowe ozdoby 
otrzymane pozostawionym białym batystem. Jak- 
że pięknem jest tegoż pochodzenia Antepe- 
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dyum ze scenami z życia Maryi — i dwie 
wstęgi z haftowanemi kolumnami, które zawie- 
szone są obok nyszy z Kochanowskim, a mają 
taki renesansowy rysunek. Do szczególnych wy- 
kończeniem i dziwnie subtelnem deseniowaniem 
zalicza się haft złotem, srebrem i jedwabiami, 
włsanością p. Btępińskiego będący, a stanowiący 
zdaje się kolumnę starożytnego ornatu. Nienajcen- 
niejszy to przedmiot artystyczny ze zbiorów tego 
miłośnika sztuki — wiemy, że umiał on przyjść 
do posiadania dobrych obrazów wielkich mistrzów, 
których kilka spostrzegamy na wystawie, jak owa 
Madonna przypisywana Corregi owi, jak nieza- 
wodnie pewny obrazek Aldegrewara — ale, 
że równie piękne zachowuje w swym apartamen- 
cie. Zbiorami swymi pan Stępiński dał Krakowo- 
wi nowy przybytek piękna. — Wracamy do haf- 
tów — otóż w ostatnim tygodniu wystawy przy- 
były dwa piękne ornaty z kościoła, gdzieś- 
my się najmniej takich rzeczy spodziewać mogli, 
wiedząc, jakie przeszedł losy — z kościoła Fran- 
ciszkanów. Jeden szczególniej ma kolamnę hafto- 
waną złotem w rysunku tak ściśle renesansowym 
i tak szlachetną techniką, że wzbudza podziw 
zwiedzających. Drugi ma na kolumnie haft wy- 
pukły, figuralny, ze sceną Boga Ojea itp. Obok 
haftów, wystawa poszczycić się może doborem 
kosztownych tkanin i makat. Dwa an- 
tepedya z deseniem aksamitnem i tłem złoto- 
głowem — starej fabrykacyi genueńskiej—w ko- 
lorach pąsowych i srebrno-złotych — takie, ją. 
kie się chyba na tłach obrazów średniowiecznych 
spotykają — są z tego Źródła co tyle pięknych 
przedmiotów wystawy, to jest katedralnego ko- 
ścioła na Wawelu, a darowizną królewską. Nie- 
mniej jednak i prywatnej własności makaty wy- 
stawy, do królewskich policzyć się godzi, a są 
niemi te, które należą do dyrektora Matejki. 
Będzie to ten z deseniem pąsowym aksamitnym 
wyrobu wschodniego — rozwieszony obok haftów 
królowej Anny — drugi pąsowy, w krzyże złoto. 
żółte, będący nad drzwiami wchodowemi i trze- 
ci jasno-zielonej tonacyi, jedwabny, stanowiący 
tło dla obrazu Jana Kochanowskiego. — O ko- 
biercach wspaniałych nie wspominamy, bo 
wiele z nich znamy z wystawy Sobieskiego — 
choć epoką, do której należą, bliżsże są naszej, 
jak tamtej wystawy. — Wystawa XVI wieku z je- 
dną nie może popisać się rzeczą, to jest z przed. 
stawieniem wspaniałej architektury panującej o tę 
porę w Polsce. — Ułamki i odlewy nie wystar- 
czą, aby dać wyobrażenie o niej— potrzeba było 
uciec się do fotografij, ale to kompletnem nie jest. 
P. Krieger dostarczył wystawie fotografij bram 
krakowskich i pomników Zygmuntowskich —szko- 
da, że nie widzimy rysunków zamku p. Pry- 
lińskiego lub publikacyi takich, jak p. Odrzywol- 
skiego, a w końcu albumu Krasiczyńskiego. — 
Mamy ułomek zamkowej rzeźky bardzo 
ciekawy w onym progu, dostarczonym przez 
szezęśliwego wynalazcę p. Prylińskiego — który 
pomieszczono w sali wstępnej. Jakiś dramat XVI 
wieku, który się odegrał przed oczyma rzeźbia- 
rza Włocha — skamieniał tutaj, jako zagadka 
nierozwiązalna. Ale co więcej, mamy sześć 
z onych głów, które zdobiły sławny sufit, 
czyli pułap poselskiej.sali na Wawelu — 
tych głów, z których jedna przemówić miała 
owe słowa: Rex Auguste judica juste. — Głowy 
te wiele same 0 sobie dopowiadają; typy to re- 
nesansowe z odbiciem klasycyzmu, czarne, nieco 
zniszezone, mówią one dziś do nas wspomnie- 
niem wielkości narodowej. — Są one relikwią 
pewną, bo przeszły przez domek gotycki w Pu- 
iawach, a dziś są w posiadaniu br. Tarnowskie- 
go. Ma wystawa wspaniałe drewniane rozasy 
złocone, pochodzące z pułapów zamkowych, 
a użyte niegdyś do ozdoby sali Jagiellońskiej w 
„Collegium Majus“. Rznięcie znamionuje pewne 
wpływy średniowieczne, A kiedy mowa o drze- 
wie, to i myśl nasza zwrócić się musi do mebli 
pomieszczonych na wystawie tak wspaniałych i 
pięknych, jakich niejedna pozazdrościć musi. Są 
tu dwie włoskie szafeczki cinquecento, 
obie podobne do siebie bogactwem rzeźby figu- 
ralnej i pięknym układem swym. Całe szeregi 
bambinów zasiadło na fryzach i wiesza się po 
bokach tych pięknych mebli niedawno przyby- 
łych z ojczyzny swej. — Piękniejszy należy do 
JE. Popiela — drugi jest własnością pani Richt- 
hofen. — Meble starożytne wystawili hr. Tarno- 
wski — dyrektor Jan Matejko — i jakkolwiek 
piękne, ustąpić one muszą takiej komodzie Z r. 
1618, czyli jak jął nazywają Inventarze Prasie 
kościoła katedralnego — © poważnych formach 
architektonicznych i intarsiach takiemu kantor. 
kowi wykładznemu kością słoniową p. T. Nie- 
czuja Ziemięckiego — bo oba noszą na sobie do- 
wody autentyczności, że zą wyrobami miejscowe. 
mi. Ze sprzętów domowego użytku, najcieka- 
wszym jest zbiór niemały miedzianych ge- 
brzjyków, dzbanów, konwi it. p. wyro- 
bionych z dziwnem nieraz poczuciem form, 8 
noszących piętno krajowych robotników, — Jest 
to tylko cząstka bogatej, a szczególnej w tym 
kierunku kolekcyi p. Maryana Gorzkowskiego. 
Pozostałby nam jeszcze wielce obfity dział st 8- 
rych druków polskich — kosztownych 
opraw książek z biblioteki Zygmuu- 
ta Augusta — przywilei cechowych — 
facsimili starych druków p. Bartyno- 
wskiego — przedmiotów wielce ciekawych dla 
specyalistów , dla których otworzyły sie W ten 
sposób skarby biblioteki Jagiellońskiej i prywatne 
zbiory — ale nie będąc specyalistami w tym kie- 
runku — sprawę tę pozostawiamy dla zdoiniej” 
szego pióra. A teraz kończęć, musimy przyzp8 
wdzięczność tym, którzy tak interesującą urzę” 
dzili wystawę, dające sposobność pewnej liczbie 
osób, choć niezbyź licznej, dowiedzenia się © Dle- 


jednym ukrytya dotąd zabytku XVI wieku. Nie 


przeszła też ona bez korzyści dla najmłodszego , 
ale tylko najmłodszego pokolenia artystów , któ- 
rzy niejeden przedmiot odrysowsli, % niebrakło 
i takich, co jak prof. Barabasz, robili głębsze 
studya nad cennemi utworami Artystycznego 
rl. Oby każda wystawa taki przyniosła 
rezultat, 


Th 


Wychowańcy Towarzystwa Dobro- 
czynności, 


W Warszawie, Poznaniu i Lwowie żywo krzą- 
tają się około zorganizowania kolonij letnich, 
a dzienniki codziennie niemal wzywają publi- 
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czność do żywego udziału. Tylko w jednym przo- 
dującym kowie cicho, bo sprawa kolonii za- 
grz, w biurokratycznej toni paragrafów i róż- 
nych instancyj. Kilkakrotnie wskazywaliśmy wła- 
ściwą drogę postępowania przy zakładaniu kolo- 
nii letnich. Żebrało się wprawdzie grono ludzi 
dobrej woli, zwołane przez prof. Domańskiego, 
iecz zamiast wziąć w swe ręce sprawe urządze- 
nia kolonii letnich i rozpocząć właściwą czynność 
organizacyjną, opuściło ono drogę po której po- 
stępowali dotychezasowi organizatorowie kolonii 
wakacyjnych | wkroczyło ma jałowe pole statu- 
towych obrad. Przybędzie ieden jeszcze dostojny 
protektor, nowy prezes, wiceprezes i falauga 
wydsisłowych i ich zastępców. Nie prędko więc 
dzieci krakowskie będą mogły korzystać z dobro- 
dziejstw pobytu na wsi, a biedni rodzice ze łzą 
w oku patrzeć dalej będą na fizyczną nędzę 
swych dzieci. fe | 

Mamy jednak iane dzieci, kióre również po- 
trzebują świeżego powiet.za, mamy gotowe Już 
towarzystwa, które nie potrzebują dopiero orga- 
nizować ofiarności czy miłosierdzia publicznego. 
Jestto Towarzystwo Dobroczynności i Towarzy- 
stwo ochron dla dzieci. Pod opieką pierwszego 
z mich żostaje 18 chłopców i 20 dziewcząt. I one 
są biedne, przeznaczone w przyszłości do ciężkiej 
pracy, 8 więc potrzebują krzepkiego zdrowia, 
uzdrawiającego pobytu na wsi podczas wakacyj, 
wypoczynku na świeżem powietrzu po całorocznej 
pracy. Sieroty te nie wychylają się po za rogatki 
krakowskie, a powinny każdego roku wyjeżdżać 
na wieś dia skrzepienia organizmu. Towarzystwo 
Dobroczynności na żywność dla swych wycho- 
wśńców przeznacza rocznie 3290 złr. Sieroty 
mają ubranie, pościel, mają nauczyciela i dwie 
dozorczynie, więc wezystko jest gotowe do wy- 
jazdu. Potrzeba tylko wyznaczyć drobną sumę na 
wynajęcie kilku chat wiejskich i furmanek a ko- 
lonie letnie gotowe. Myśl tutaj rzucona nie jest 
żadną u nas nowością, bo warszawskie Towarzy- 
stwo Dobroczynności wysyła już swoich wycho- 
wańców na sześciotygodniowy pobyt na wsi. 
W łonie naszego Towarzystwa istnieje dalej o080- 
bny Wydział zdrowia, do niego należy szlache- 
tna inicyatywa. Chodzi więc jedynie 0 gotowość, 
o dobrą woię o której wątpić nie chcemy. Nie 
przypuszczamy także, aby wniosek Wydziału 
zdrowia natrafił na trudności w łonie Rady To- 
warzystwa, bo przecież na niej ciąży odpowie- 
dzialność za zdrowie sierót powierzonych jej ma- 
cierzyńskiej opiece. Chcemy wierzyć, Że myśl 
wysyłki dzieci na wieś wpadnie w duszę, rozum 
i serce każdego członka Tow. Dobroczynności. 
Niechże więe towarzystwo to i Towarzystwo o- 
chron dla dzieci weżmie inicyatywę w postawie- 
niu najmłodszej ale najużyteczniejszej instytucji 
dobroczynnej, szybko wzrastającej w cywilizowa- 
nym świecie — niech założy pierwszą kolonię 
wakacyjną dla biednych słabowitych dzieci w Kra- 
kowie. Przykład ten zachęci publiczność do ofiar- 
ności na cele urządzania kolonii letnich w ogóle, 
towarzystwo zaś rzeczone spełni przez to cywilizacyj- 
ną spółeczną misyę. 

Oby głos ten trafił do umysłu i sere tych, 
którym ludzkość, miłość bliźniego i — statuty 
o zdrowiu powierzonej sierocej dziatwy pamiętać 
nakazują. 
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Tamberlik, jedna z najświetniejszych gwiazd wo- 
kalnych.... od lat kilkudziesięciu podziwiana w całej 
Europie — z wyjątkiem jednej tylko Warszawy — 
w dniu onegdajszym dopiero, raczyła zejść na fir- 
mament naszego miasta, ałe już pozbawiona dawne- 
go blasku... Grzmiace oklaski, jakiemi powitano u- 
kazanie się słynnego śpiewaka na estradzie koncer- 
towej w sali Resursy Obywatelskiej, były raczej 
wyrazem hołdu dla przeszłości Tamberlika, niż ozna- 
ką nznania obecnego stanu talentu detronizowanego 
króla tenorów. Z dawnego olbrzymiego głosu Tam- 
berlika, dziś skromne pozostały resztki. Mistrzow- 
stwo techniki wokalnej, jakiem Tamberlik przera- 
żające szczerby głosu swego zręcznie pokrywa, bū- 
dzi wprawdzie podziw w słuchaczach, ale estety- 
cznych wymagań zadowolnić już nie zdoła, Słynne- 
go artystę przyjmowano jednak z entuzyszmem i 
zmuszano do częstych powtarzań wykonywanych 
przezeń utworów, składając tym sposobem dowód 
szacunku dla jego dawno minionej wielkości. 

Zwierzyniec warszawski dziś już otwarty został. 
Poświęcenia ogrodu dopełnił ks. Chełmieki, w obe- 
cności aks yonaryuszów i publiczności. Oprócz zwie- 
rząt i ptaków krajowych, które tam już się znajdo- 
wały od wczoraj, dziś przybyły okazy zwierząt za- 
granicznych, pomiędzy któremi słoń i wielbłąd, 
Okazy inne, jak lwy, lamparty i girafy mają na- 
dejśóć wkrótce. Dla zwierząt mniejszych, ustawiono 
przy murze ogrodu klatki, dla większych zaś zbudo- 
wano na trawnikach domki, otoczone kratami siat- 
kowemi, na wzór tych, jakie są w Jardin des 
plantes w Paryżu. Tak więc, warszawianie i prze- 
bywający obecnie goście z prówineyi, mogą już od 
dziś zwiedzać Ogród, który istotnie powstał tak 
szybko, jak gdyby wyrósł z pod ziemi. 

W tyoh dniach przybyli do naszege miasta pp. 
A. Piotrowski i Woj, Kossak z Krakowa. Obraz p. Pio- 
trowskiego p. t. „Przed polowaniem“ wystawiony 
w salonie Krywulta nabył książe Altenburgski. Na 
tejże wystawie obraz p. Pochwalskiego p. t. „Opo- 
wiadanie starego weterana” został nabyty przez pa- 
nią Czachowską. 

Skandaliczną wiadomość oirzymuje Dziennik 
Polski z Buczacza: Duia 11 b. m. uwięziła żan- 
darmerya wskutek polecenia tamtejszego sądu po- 
wiatowego, ks, bazyljanina Mazurka, profesora niż- 
szego gimnazyum, oraz katechetę dla uczniów ob- 
rządku unickiego. Ka. Mazurek po godzinach szkol- 
nych wołał do swej celi uczniów i od dłuższego 
czasu popełniał zbrodnie, kwalifikowane w $. 129 
lic. b. kodeksu karnego. Śledztwo sądowo-karne wy- 
kcyło mnóstwo obnrzających faktów i wywołało 
przerażenie pomiędzy rodzicami, którzy posyłają swe 
dzieci do gimnazyam buczackiego. 

Kolonie wakacyjne we Lwowie. Wybraną już 
została stanowczo miejscowość Demnia obok Skole- 
go, majętność hr. Kinskyego, odległa oztery godziny 
jazdy wyśmienitym gościńcem od Stryja. Miejsco- 
wośó urocza, jakby wymarzona dla letniej kampanii 
młodzieży. Pośród chat i lasów atoi dom bardzo 
obszerny, który hr. Kinsky chętnie ustąpił komite- 
towi na pomieszczenie wakacyonistów., U stóp domu 
idzie droga i płynie górska rzeka; będzie przeto 
mogła dziatwa do syta używać orzeźwiającej kąpieli. 
Dom rzeczony był pierwotnie postawiony na cele 
kuraoyi Żętycznej, mieści w sobie salę na 200 osób 
i prócz niej jeszcze kilkanaście pokojów. O dostate- 
czne a smaczne pożywienie dla młodzieży komitet 
już się postarał, jak równie o inne potrzeby, Nad- 
zór nad młodzieżą i opiekę obejmują ci sami dwaj 
nauczyciele, którzy w roku zeszłym w kolonii wa- 
kacyjnej znamienite złożyli dowody  pieczołowitej 
czujności. Nadto, jak słyszeliśmy, zamierza wyjechać 
w tamte strony dr. Gerstman, główny wykonawca 
pięknej myśli kolonii. Komitet pragnie także w tym 
roku urządzić osobną kolonię wakaoyjną dla dziew- 
cząt, a Bprawa właśnie jest w toku. Publiczność 
tedy może się przekonać, że komitet z podjętego 
zadania wywiązuje się z całą gorliwością. Reszta 
zawisła od ogółu, od poczucia obowiązku obywatel- 
skiego. A u nas co Bię dzieje ? 

Dziwak. W jednem z miast powiatowych guber- 
nii kaliskiej, zmarł niedawno lekarz, znany jako 
wielki sknera j dziwak. Wynajmując naprzykład 
mieszkanie, żastrzegał sobie, że nad nim pikt nie 
ma prawa Imieszkać i oprócz pacyentów nikt nie ma 
prawa chedzić po jego schodach, w domu nikoma 
z lokatorów „diewolno trzymać koguta, a wozem 
frachtowym niewolno zajeżdżać przed dom i na po- 
dwórze. Wszystkie te punkta były zamieszczane 
w kontrakcie najmu mieszkania, to też z najmowa- 
niem dziwak miewał zazwyczaj wielki kłopot, tem 
bardziej, że lubił mieszkać bardzo wysoko i mieć 
jak można Najwięcej pokoi, z których umeblowany 
najniezbędniejszemi sprzętami był tylko jeden, a 
reszta stała pustką. — Łóżka nie posiadał i żywił 
się półfantem mięsa, które mu służący codziennie 
przynosił, a które sam w domu gotował. Po mie- 
ście chodził zawsze 2 torebką z instrumentami i uży- 
wał jej za poduszkę. W tej to torebce, ku wielkie- 
mu ździwieniu krewnych, przybyłych na jego po- 
grzeb, zualeziono przeszło rs. 30.000 listami zasta- 
wnemi i gotówką. d 

Szkoła złodziei. Niedawno w Paryżu przypad- 
kowo odkryto formalną szkołę złodziei kieszonko- 
wych. Pewien pan prewadził damę pod rękę na 
placu de la Rópublique. Obok nich szedł mały uli- 
cznik dziesięcioletni, na którego idąca para nie zwra- 
cała nwagi. Nagle dama wydała okrzyk zadziwienia 
i wskazała awemu towarzyszowi chłopca zmykające- 
go co Bił, z ukrądzioną jej z kieszeni portmonetką. 
Towarzysz Puścił się w pogoń 1 wkrótce schwytał 
malca. Komisarz policyi badając go dowiedział się, 
że mieszka w chambres garnis na ulicy Brisson. 
Śledztwo wyjaśniło fakta następujące: Sławny zło- 
dziej recydywista, uznał na starość, że mniej będzie 
fatygującem a Może i korzystniejszem, kazać praco- 
wać innym na BWÓJ rachunek. W tym celu otwo- 
rzył szkołę dla młodych uliczników; zrekrutowaw- 
szy dziesięciu Simarkaczy do dwunastu lat wieku, 
wtajeniczał ich Systematycznie we wszelkie sposo- 
by kradzieży. 8 "zoŁególniej złodziejstwo kieszonko- 
we. Sławnych kilka band, z kórych jedna tak zwana 
bande de Grenelle Schwyteną została niedawno, 
pobierała edukacyą W tej „akademii“. Co do szan. 
„profesora“, ten przestrzeżony przez jednego Z BWO- 
ich wychowańców, nie powrócił na ulioę Brisson. 
Uczniowie jego przytrzymani, 
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„Wianki“. Dowiadujemy się, iż tegoroczny obchód 
wianków zyska na świetności skutkiem współudziału 
sił orkiestrowych i ohórowych operetki lwowskiej. 
Na jednym z galarów odśpiewanym będzie i odtań- 
ozonym polonez z „Halki“ i mazur ze „Strasznego 
dworu“. , 

Konik zwierzyniecki tradycyjnym zwyczajem har- 
cować jutro będzie w mieście. Nastąpi to po pro- 
cesyi maryackiej, która zakończa uroczystość Bożego 
Ciała. (Ciekawa rzecz, czy pogoda okaże się łaska- 
wą dla uroczystości, Jak dotąd deszcz od rana, 


wów, Że musiano go oddać do jednego z zakładów 
leczniczych prywatnych w Wiedniu. 

Loterya fantowa na cele Towarzystwa św. Sa- 
lomei, odłożona z powodu deszczu, odbędzie się 
w piątek na płantaoyach, 

Błogosławiony S6n. Podczas procesyi wczoraj- 
szej na ulicy Szewskiej pobożna jakaś dusza uklęk- 
Nąwszy na trotuarze, popadła w gen, Z którego ani 
trąby, ani kotły zbudzió jej nie zdołały. Zaledwie 
w pół godziny po odejściu procesyi sztuki tej do- 
kazały — kumoszki. 

Wypadek. Przy ulicy Skawińskiej-ną Podgórzu 
żołnierz z pułkn strzelców na miejscu zabity został 
spadającą z rusztowania belką. 

Zmarli. Na Podolu zmarł miejscowy ziemianin, 
b. oficer wojska polskiego, Artur Żelski; dobieguł 
on 74 lat i był jednym z nielicznych, może nawet 
ostatnich reprezentantów u nas wojskowych z przed 
1831 roku. Opuścił służbę jako młodziutki porucz- 
nik, poszedł na wędrówkę po Świecie, z której wró- 
Ciwszy, osiadł na zagonie, przez ojca mu zostawio- 
nym. Ożeniony z córką generała Dwernickiego, na- 
leżał do rzędu ludzi bardzo wykształconych, posia 
dał przytem staruszek dziwny dar opowiadania przy- 
gód swoich militarnych. 

Warszawa, 17 czerwca. Onegdajszy pożar w pa- 
wilonie Teatra Wieikiego, Zniszczył garderobę głó- 
wnie przeznaczoną dla Teatru Nowego, wskutek cze- 
go bieżący repertuar tej sceny musi uledz zmianie, 
dopóki nie zostaną przygotowane nowe kostiumy. 
Pomiędzy sztukami, które z tego powodu na czas 
jakić ndłożone zostały, znajduje się także i ulubiona 
operetka warszawian „Pierścień rodzinny*. Podobno 
po bliższem rozejrzeniu, wiraty zrządzone przez ów 
tajemniczy pożar, 84 znaczniejsze, niż z początku 

~ myślsno. 


Operetka lwowska, oczekiwana z upragnieniem 
przez licznych u nas amatorów lekkiej a wesołoj 
muzyki, rozpoczęła wozoraj Szereg przedstawień W 
teatrze krakowskim wykonaniem dwóch znakomitych 
dzieł Moniuszki, z których nowością dla Krakowa 


NOWA REFORMA. 


możemy wchodzić w to, czy i o ile dzieło tej e A R mo leśników, próba siewników do nasion le- 


ry i wartości zyskaćby mogło na przekształceniu go 
z świeckiego oratoryum, jakiem jest, na scenę opero- 
wą, ponieważ uważać musimy wozorajsze przedsta- 
wienie za niedestataczne pod względem wystawy, 
kostyumów, dekoracyj, a nawet ustępów deklamo- 
wanych i gry artystów. Wyobrażamy sobie, że po 
usunięciu wszystkich tych niedokładności i braków, 
a zastąpieniu ich wzorowemi środkami, scena ta, 
posiadająca nastrój wysoko dramatyczny, musiałaby 
wywrzeć wrażenie silne. 

W tym jednak stanie rzeczy nie wypada nam nie 
innego, jak tylko zwrócić całą uwagę na muzykalną 
część wczorajszego wieczoru, o której daleko więcej 
da się powiedzieć dobrego. Lwia cząstkę pochwały 
powinna przedewszystkiem otrzymać orkiestra, która 
pod wodzą swego wybornego dyrygenta p. Jareckie- 
g0, trzymała się dzielnie. Mniejsza już część należy 
się chórowi, chociaż i ten stosunkowo był dobry. 
Raziły nas w nim jedynie alty zbyt ostre i przypo- 
minające dźwiękiem swym trąbki dziecinae. Za to 
zgodność chórn z orkiestrą nie pozostawiała prawie 
nie do życzenia. Wejścia wszystkie były jasne, wy- 
raźne i czysto intonowane. A te dla nas w Krako- 
wie tak rzecz niezwykła, że potrafiłaby nas dopra- 
wdy usposobić do jak najpobłażliwszego sądu o re- 
szcie wykonania. 

Niestety, przemilczeć jednak tego niepodobna, że 
na najskromniejszą cząstkę pochwał zasłngują soli- 
ści. Siły ich przeważnie nie wystarczały do prze- 
zwyciężenia trudności wczorajszego przedstawienia. 
Pani Skalska bardzo ładnie, a głosem wielce sym- 
patycznym odśpiewała śliczną piosnkę Zosi i duch 
z guślarzem , za to ten ostaini (p. Fedyczkowski) 
zupełnie nie odpowiedział swemu zadaniu. Wpra- 
wdzie nie brak mu głosu, śle częste przewyższania 
w intonacyi spowodowane zbyt forsownem atakowa- 
niem tonów, uiedokładne wyuczenie się partyi i nie- 
pewność w takcie sprawiły tym razem wrażenie nie 
zbyt korzystne. 

P. Koncewicz jako dziedzic w „Dziadach* i Ma- 
ciej w „Strasznym dworze“ wykazeł, iż jest Śpiewa- 
kiem wytrawnym i posiada stosunkowo więcej je- 
szcze głosu aniżeli jego młodsi koledzy. O p. Al- 
mie, jako widocznie wczoraj nieusposobionym, zacho- 
wujemy zdanie nasze do przyszłych występów. 

Nadmienić tylko jeszcze wypada, iż do dobrego 
udania się kwartetu w „Strasznym dworze“ przyczy” 
nili się poprawnem odśpiewaniem swych partyj pa- 
ni Bocskaj i pan Lomiński. Jan Gall. 


Nominacye. Minister wyznań i oświecenia miano- 
wał profesora dr. Benedykta Dybowskiego egzami- 
natorem zoologii w składzie komisyi egzaminacyjnej 


dla stanu nauczycielskiego w gimnazyach i szkołach 
realnych. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował pra- 
ktykantów sądowych: Światosława Szankowskiego, 
Włodzimierza Dolnickiego, Stanisława Stebleckiego, 
Jana Gailhofera, Wilhelma Schechtla, Mieczysława 
Bartha, Emila Fabrego, Włodzimierza Eustachego 
Zygmunta tr. im. Łuczkiewicza i Piotra Juliana dw. 
im. Janickiego auskultantami sądowymi. 


Wyciąg z dziennika urzędowego,, Gazety 
iwowskiej*. 


Licytacye. Sąd w Rzeszowie ogłasza sprzedaż real- 
ności lk. 65 w Boguchwale 19 sierpnia i 23 września, ce- 
na 1000 złr. — Sąd w Sądowej Wiszni sprzedaż realności 
lk. 306, 252 i 265 w Sądowej Wiszni 9 lipca, 13 sierp- 
nia i 24 września, cena 600 złr. 

Księgi gruntowe. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie ogłasza, iż dla gmin katastralnych: Niegowice, Mie- 
chowice wielkie, Balin, Byczyna, Kąty, Wróblowa, Kowa- 
lowy, Breń, Konopka, Dąbrówki breńskie, Szczepanowice, 
Jodłówka, Janowice, Przeczyca, Kolbuszowa dolna, Swier- 
oczów, Zapole, Wola domałkowska, Brzezówka, Przyłęk, 
Znamirowice, Szalowa, Godkowiee, Olszanka i Leluchów 
otwarła nowe księgi gruntowe. Termin zarzutów do 31 gru- 
dnia 1884 roku. 


Składki na przewiezienie zwłok Adama Mic- 
kiewicza na Wawe! w r. 1884. 


Od ostatniego wykazu złożyli w Redakcyi Nowej 
Reformy: 

Władysław Wojczyński i dr. Albert Propper po 
5 złr. 

A. Boguszewski z Rabki 3 złr. 

Dr. Zygmunt Klein 2 złr. B. Koenigsberger, A 
S. i P. Salomeja Jordan po 1 złr. 

Na ręce P, E. Stockmara farmaceuci kra- 
kowscy 10 złr. 80 ct. — (Prócz tego złożyli 
farmaceuci poprzednio 2 złr. 50 et. które już były 
wykazane w N. 135 N. Ref.) 

Henryk G. 65 ot. 

Konstanty Śmieszek 40 ct. 

Zosia, Stasia, Włodzio i Michaś razem 1 złr. 

Z. 0. 25 et. A. Grossówna i F. Bergerówna po 
20 ct. E. Dubrawska 15 ct. W. Suessówna i W. 
Geigerówna po 10 ct. 

Razem złożono od wczorajszego wykazu 31 złr. 
85 et. — ogółem dotąd w Redakcyi Nowej Refor- 
my 525 złr. 65 ot. i 2 owancygiery. 

Wykazu od p. Eminowicza dziś nie otrzymaliśmy. 
Ogół składek wynosi dotąd 953 złr. 3 ct., 10 ru- 
bli i 2 ewancygiery. 


KK 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Ukazała się już w druku zapowiedziana pod- 
czas uroczystości Sobieskiego w r. z. „Sobiesciana, 
Bibliografia jubileuszowego obchodu dwóchsetletniej 
rocznicy potrzeby wiedeńskiej w r. 1683“. Publi- 
kacya to obejmuje wydane na jubileusz lub e jubi- 
leuszu, w języku polskim i innych: dzieła i roz- 
prawy, utwory teatralne, poezye, powieści, wiersze 
okolicznościowe, kurendy, mowy, odezwy, programy, 
ciekawsze druki ulotne; dalej nuty muzyczne, foto- 
grafie, obrazy, ryciny, medale, medaliki i medaliony 
jubileuszowe: wreszcie sprawozdania i ważniejsze 
głosy prasy peryodycznej, tak polskie jak i zagrani- 
czne Całość zamyka skorowidz abecadłowy. Biblio- 
graficzny ten wykaz wszystkiego co z powodu jubi- 
leuszu w literaturze, w sztukach pięknych, w dzien- 
nikarstwie itp. się pojawiło, opracowany został 
przez dra Wisłockiego z właściwą temu bibliogra- 
fowi sumiennością i dokładnością. 
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Dział ekonomiczny. 


Siewnik do nasion leśnych. Z Bolechowa do- 
noszą nam, że tamże odbyła się w ostatnich dniach 
maja w obecności tamtejszego Zarządu lasów rsędo- 


było tylko sceniczne przedstawienie „Dziadów.“ Nie* wych, oraz Zarządu szkoły leśnej i starszych pra- 
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śnych o konstrukcyi ulepszonej przez p. Jana Sku- 
pniewicza, kandydata lasewego. Chociaż siewnik nie 
był jeszcze z całą dokładnością i nie ze stosownego 
materyału sporządzony, rezultaty próby wypadły 
bardzo pomyślnie, Siewnik pana Skupniewicza od- 
znacza się bardzo praktyczną, bo wcale nie skom- 
plikowaną konstrkucyą, oszczędza wiele pracy, nie 
niszczy nasienia, a rozrzuca takowe szybko i do 
woli stosownie do jakości nasienia, a da się odpo- 
wiednio do każdej objętości i ilości nasienia za po- 
mocą osobnego przyrządu naregulować. Przy sie- 
wniku jest także przyrząd przygotowujący ziemię do 
nasienia. Według zdania znawców ulepszenia doko- 
uane przez pana Skupniewicza mają niepospolite 
znaczenie. a siewnik takiej konstrukcyi dla gospo- 
darstw lasowych będzie nieocenionym nabytkiem. 
Jak nam donoszą, Wniósł już pan Skupniewicz proś- 
bę o udzielenie mu patentu na ten wynalazek, bez 
wątpienia nie omieszka go pewnie także i szerszym 
interesowanym kołom zaprezentować. (Kuryer Lwow.) 

Z przemysłu naftowego. Warszawski Kuryer 
codsienny donosi: „że nietylko przywóz tego pro- 
duktu w granice Królestwa z Galicyi zupełnie ustał 
ale coraz więcej nafty kaukaskiej wysyła się 
do Lwowai Krakowa. Przewozem nafty w tym osta- 
tnim kierunku zajmuje się droga żelazna warszaw- 
sko-wiedeńska, która ma obecnie w ruchu prze- 
szło70wagonówrezerwoarowych, wywozem 
nafty zajętych. Wagony te drogą obwodową idą na 
Pragę i tam się w towar zaopatrują ze składów 
Noblowskich. Przy dzisiejszej hnrtownej cenie nafty 
po 1 rs. 20 kop. za pud, nafta w Krakowie nie 
licząc w to cła będzie kosztowała znacznie mniej 
niż produkt krajowy. 


Targ na bydło. Wiedeń, 16 czerwca. Na dzi- 
siejszy targ spędzono 1550 sztuk bydła rzeźnego, 
z których 604 było węgierskiego, 165 galicyjskie- 
go, a 785 sztuk niemieckiego chowu, a prócz 432 
sztuk bydła młodszego wszystko inne było opaso- 
we. Szczególnie żywy był popyt na galicyjski lżej- 
szy towar, tak że galicyjskie woły podskoczyły w 
cenie o 1 do 2 ct. na kilo. Bydło węgierskie pła- 
cono po cenach w zeszłym tygodniu notowanych, 
a niemieckie bydło sprzedawano po 65 złr. 

Płacono zatem bydło w ogóle po 56:—60' na 
1 otn., a najprzedniejsze po 62—63*5; niemieckie 
po 58—64", nawet 65', chłopskie bydło po 54:— 
56-; galicyjskie po 59-—59-5, a nawet po 61: — 
62' za 1 otn. wagi rzeźnej bez podatku konsumcyj- 
nego. 

W ogóle zauważono, że od czasu otwarcia targu 
na bydło w Preszburgu, targ wiedeński upada i co- 
raz mniej bydła na nim się znajduje. 

Oto cyfry przez miejski wydział targowy w tym 
względzie zestawione. Spędzono : 

d. $1 marca 2300 opasowego, 145 młod. bydła 


„ T kwietnia 2124 > 428 p 
AAD, 2620 h 454 A 
ME | 1774 5 359 n 
MRS" n, 1637 Ż 421 R 
„ 5 maja 1638 s 412 a 
m R“ e, 2038 A 537 A 
dO R 1654 A 430 > 
«20 8 1339 s 526 " 
„n 3 czerwca 999 > 440 ź 
mó 0, 15 1444 4 594 » 
„ 10 1075 432 


Ponieważ wiedeń z okolicą tygodniowo około 3 
tysiący wołów opasowych konsumuje, przeto widocz- 
nym jest nbytek dowozu. a 

W Preszburgu natomiast spędzono dnia 16 
b. m. na targ 2396 wołów opasowych i płacono 
węgierskie prima po 61*5, niemieckie po 625, a 
polskie po 60* Usposobienie jednak targu było mdłe, 

Wiedeń, 17 czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono 
7549 wieprzów, z których 3681 było warchlaków, 
2212 Średnich. a 1655 spaśnych. Popyt zmniejszył 
się zwłaszcza za towarem prima, dlatego też ceny 
tegoż trochę spadły. Warchlaki notowano o 1 ct., 
średnie o "ją ct. taniej niż w zeszłym tygodniu. 

Płacono : warchlaki po 34-—42 , średnie po 42: 
do 48', spaśne po 435—44' za kilo żywej wagi 
brutto bez podatku konsumcyjnego. 

Cennik wiedeński. W tygodniu do 7 do 13 
GZETWOA : 

Rzepak stary za 100 kilogrm. 14*— do 
14:50, banacki 13:25 — 13:377/,. 

Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. 23:50 
do 23'75gotówką, 20 pre. tary — incl. cło — na 
dworcu; galicyjska 22:00—22'50 gotówką—20 pre. 
tary incl, podatek— na dworen; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 2300-23-50 gotówką —20 pre. tary incl. 
podatek—w fabryce; rosyjska 31°75 — 22-00 obrót 
mały, ceny się podniosły Brema. Za 50 kilogr. 
gotowa 7'40 do 7-50 marek, na sierpień-grudzień 
7:85. Tryest.po 100 kilogr. gotowa 990. 
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Telegramy „Nowej Reformy‘: 
(Prywatne.) 


Lwów, 18 czerwca. Rektorem uniwersytetu 
lwowskiego wybrany dziś profesor teologii ka. 
Ludwik Kloss. 

Petersburg. 18 czerwca. Doniesienia o areszto- 
waniach oficerów były przesadne — tylko w No- 
wogrodzie aresztowano trzech oficerów, między 
nimi przyjaciela Degajewa, który ułatwił mu u- 
cieczkę. = 

Berlin, 18 czerwca. Urzędownie zapewniają, 
że doniesienie N. W. Tagblait o zamierzonym 
zamachu na Życie cesarza Wilhelma jest zmy- 
ślone. 


(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 18 czorwca. Według wiadomości z Ce- 
lowca, ma się tam następca tronu Rudolf udać 
na uroczyste otwarcie gmachu muzealnego Rudol- 
finum, które się odbędzie 15 lipca. 

Wiedeń, 18 czerwca. Pogrzeb hr. Gruennego 
odbył się w Baden o godzinie 5 popołudnin. Po- 
święcenia zwłok dopełnił proboszcz dworski Mey- 
er w obecności następcy tronu, arcyksiążąt: Ka- 
rola-Ludwika, Wilhelma, Karola-Salwatora i Fry- 
deryka, licznych generałów, ministra Kalnokyego, 
Falkenhayna i innych, oraz wszystkich urzędni- 
ków dworu. Wychowańcy Teresianum otaczali 
wóz pogrzebowy. Na dworcu odbyło się JeszCze 
jedno poświęcenie zwłok, które następnie odwie- 
ziono do Dobersbergu. i 

Buda-Peszt, 18 czerwca (w południe). Dotych- 
czas wybrano 213 liberalnych (w tych liczbie je- 
dnogłośnie ministra Treforta i prezesa klubu 
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Vizsolyiego), 56 z umiarkowanej opozycyi, 66 nie- 
zawisłych, 13 ze stronnictwa narodowego, 17 an- 
tysemitów i 10 dzikich. W liezbie wybranych 
znajduje się Piotr Dobrjański. = 

Berlin. 18 czerwca. Nordd. Allg. Zing. pisze, 
iż pod Bagdadem, na prawym brzegu Tygru. pa- 
nuje epidemia i że to ma być dżuma. Rząd 
perski zarządził zamknięcie granicy. 

Berlin, 18 czerwca. Parlament przyjął para- 
grafy od czwartego aż do ósmego ustawy 0 Za- 
bezpieczeniu robotników według przedłożenia, do- 
konanego przez komisyę w porozumieniu z rządem. 

„Bruksela, 18 czerwca. Dekret królewski roz- 
e senat. Nowe wybory naznaczone na 8 
ipca. 

Paryż, 18 czerwca. Izba załatwiła ustawę woj- 
skową aż do rozdziału 38. Interpelacya de la 
Fosse'a nastąpi w poniedziałek. 

Paryż, 18 czerwca. Temps pisze, iż francusko- 
angielski układ w celu uznania kanału sueskiego 
za obszar neutralny, przedłożony będzie do za- 
twierdzenia mocarstwom europejskim ma konfe- 
rencyi, która nastąpi natychmiast po londyńskiej 
konferencyi w sprawie skarbu egipskiego. Osta- 
teczny, stanowczy tekst franeusko-angielskiego 
układu został wczoraj rozesłany mocarstwom, a 
w poniedziałek będzie przedłożony urzędowo 
francuskiemu i angielskiemu parlamentowi. 

Rym; 18 czerwca. Stampa zaprzecza stanow- 
czo doniesieniu, jakoby policya angielska donieść 
miała o przybyciu członków stowarzyszenia dy- 
namitowego i wezwać policyę rzzmską Watyka- 
nu do strzeżenia piwnie watykańskich i kościoła 
św. Piotra. Diritto pisze, iż w marynarce wło- 
skiej utworzono dywizyę południowo amerykań- 
ską, ktora zostawać będzie pod wodzą wiceadmi- 
rała. 

Londyn, 18 czerwca. Daily News piszą, iż An- 
glia i Francya uwiadomiły wczoraj mocarstwa o 
porozumieniu w sprawie Egiptu. 
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Kursa telegraficzne, 
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Wiedeń d. 18 czerwca 1884. 
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
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Pociągi na kolejach żelaznych. 
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Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp.: mięse.: 
Kraków odj.: 9., rano 10.,, rano 9.,, w. 10.49 W. 
Lwów przyj.: 5.19 P-P- 9.7 W. 5.,, m. 11. „rn. 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 

Kraków odj.: 6.,, rano] Tarnów przyjazd: 9., 1ano 
JRsestów „ . 1245 POP- 

Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed połud. 
Wielicska przyj.: 11.,, przed połud. 


Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miess.: posp.: 
Lwów odjazd: 3.,5rn. 12.47 POP. 4:45 W- 10.6 Wn. 
Kraków przyj.: 2.a PP: Sag W: 51070: 6:46 ran. 
Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Rseszów odjazd: 1.4, pop.| Kraków przyjazd: 7.5, w. 
Tarnów n ás pop.j 
Z Wieliczki: Wieliczka odjazd: 6.,, wieczór. 
Kraków przyjazd: Ogg n» 

Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany: 


Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano 2.95 POP. 
Kraków przyjazd: 9,, w. Ś.w W T.ga Tano 

osobowy: mięsgany: kuryerski” 
Wiedeń odjazd: B.ygWw. Dao W. 11 w nocy 
Kraków przyjazd: 9.,, rano 537 POP. 8.95 rano. 


Z Prus: o godz. 3.,, popoł. mięszany, o g. 8.y 
wiecz. pospieszny i o g. 9., w. osobowy. 

Z Warszawy: o godz. 8.;; rano kuryerski, o 9.45 
1ano osobowy i o 5 ar POP- mięszany. 

Do Wiednia: osobowy: pospieszny: mięssany: 
Kraków odjazd: 5. rano 6.,, rano 9.3 r. 5. w. 
Wiedeń przyjazd: 7.4 w. Aige pop. 4.gr. 12.,pp. 


| osobowy: kuryerski: 
Kraków odjazd: 3. pop. 8,5 W. 
Wiedeń przyjazd: 5.,, rano -5.4g rano. 


Wrocław przyjazd: dz. 6.,9 w. : 
Berlin X A E r ) pospieseny. 
Do Prus: o g. 5.,, r. 080b., o g. 6.55 r. pospieszny, 
n n ŃŚ.go n MięsZ., „ 7.55 „ mięszany. 
Uwaga: Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o £ 
minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we- 
dług zegaru pragskiego (o 12 minut później 
od krakowskiego), 


8.59 W. 


4 Nr. 130. NOWA REFORMA. Kraków 19 Czerwca 1884. 
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gdnik młody (chrześcijanin, Niemiec): 
z pensyą roczną 1000 zł. a. w., oraz po- 
siadający własby majątek, poszukuje dla 


braku znajomości na tej drodze towa- 
rzyszki życia. Wymaganem jest: wiek do 22 lat, 
przyjemna powierzchowność oraz wykształcenie, 
majątek niekonieczny. 

Łaskawe oferty wraz z fotografią, która na 
tychmiast zwróconą nę. uprasza się w ję- 
zyku niemieckim najdalej do 24 b. m. pod adre- 
sem: „Dyskrecya rzecz honoru tylko za rewer- 
sem |inseratowym", poste restante Kraków, 
przesyłać. 644 1 3 


> 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy, 


w okolicy górzystej, 10 metrów nad poziom morza, otoczony wieńcem szpilko- 
wych lasów, ochroniony od przeciągów, w lasach przeszło 2 mile spacerow. 


Szczawy słone alkaliczne jod i brom zawierające, 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia 
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- 
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra- | 
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów. 

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 


zozad tfojoy MOM ƏZ 


Dr ] D ANIELSKI na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka- przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą zalecane w cierpieniach skro- 
aen żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia fulicznych, gośćcowych i dnawych, w wielu chorobach kobiecych, skórnych, syfi- 
z Krakowa znajduje się tuż obok podany znak fabryczny listycznych i nerwowych. 


ze i że maszyny te nabyć można tylko we ír- 
mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- 
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej. | 


The Singer Manafacturing Co., Kraków, 
237 4 24 uiica Floryańska Nr. 34. 
Tarnów Hotel Krakowski. Rzeszów Rynek 51. 


WODY MINERALNE 


krajowe, czeskie i zagraniczne - 


| 


z świeżego czerpania —nadeszły 
z do handlu „pod Palmą - 


è 


Ant. Hawetki w Krakowie. 


ordynuje przez sezon kąpielowy 
jak w roku zeszłym 


w Žegiestowie. 


564 7 10 


Zakład posiada »00 pokoi umeblowanych w cenie od 20 centów do 3 złr. na 
dobę, łóżka sprężynowe, materace włósienne, pościel nowa i świeżą. Łazienki mu- 
rowane, wanny metalowe, kapiele jodowe, borowinowe, żelazne, parowe, natry- 
skowe, obojętne, zimne, pływalnie, aparat Waldenburga, żętycę, wszystkie wody 
krajowe i zagraniczne, aptekę. gimnastykę połączoną ze szkołą tańców. 

Dla wygody i przyjemnos.i służą: kaplica, czytelnia, czasopisma, strzelnica, 
welocipedy, doborowa kapela, sala balowa, dwa fortepiany, teatr, koncerta. Pięć 
restauracyj (dwie izraelickie), cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład fotograficzny, 


KMGQGG4sO ZQM [ZPOUSPO INTO[ZPGO 


Kmoqzoa 


wyoneg Z — 'AKpzuf ujzpo3 ç forup "zaigfuy op j5kmoza kj 


Modele paryskie. _ 
MAGAZYN MÓD 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, 
poleca na sezon letni wielki wy- 
bór kapeluszy damskich, kwiatów 
paryskich, piór strusich i ianta- 
zyjnych po cenach bardzo przy- 
stępnych, oraz 
pracownię sukien damskich. 
377 7 14 


urząd pocztowy i telegraficzny, trafika, 5 sklepów: korzenne, bławatne, galante- 
ryjne, piekarnie, rzeźnia, mleczarnia, kwiatarnia, ogród warzywny. 

Dla Izraelitów dom modlitwy. Cyrulik, akuszerka, krawcy, szewey, praczki, 
szwaczki, dostateczna usługa, powozy. Kosztowne wodociągi czyszcza ulepszoną 
kanalizacyę, odświeżają powietrze przez wodotrysk, skrapianie ulie podczas upału, 
zabezpieczają domy od pożarów. 

Sezon kąpielowy dzieli się na 3 okresy — pierwszy trwa od 20go maja do 
20 czerwca — drugi od 20 czerwca do 20 sierpnia — trzeci okres trwa od 20go 
sierpnia do końca września, 

W pierwszym i trzecim okresie mieszkania są o jednę trzecia część tańsze; 
chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa, potwierdzonem przez e. k. Starostwo, 
będą tylko w pierwszym i trzecim okresie przyjmowani i od taksy uwolnieni. 

Wyłączny wywóz Iwonickiej wody, soli i lugu na rok 1884 objął WIPan 
Wentzl w Krakowie, do którego z każdem zamówieniem udawać się należy. 

_ Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki przyjmuje, broszury wysyła opła- 
tnie Zarząd kąpielowy w Iwoniczu. 

SES" Otwarcie kolei żelaznej (Transwersalnej) nastąpi 1 lipca 1884 roku ze 
stacyą w Iwoniczu. 569 4 6 
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Mineralne. 


-agqsfaud japo 


Z Krakowa koleją do Tarnowa, dalej powozem 10 godzin jazdy. — Z Rzeszowa 
odchodzi codziennie wóz osobowy pocztowy rano © godzinie 6 wprost do Zakładu. 


Rodzima sól gorZkA 


ze zdroju „Bonifacego“ 
wMOBRBSZYNIE, 


będącego własnością Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich. 


wyszezególniona na wystawach: 

w Krakowie 1881, 

w Tryjeście 1882, 

w Przemyslu 1882, 

w Amsterdamie 1883, 
ługowana pod kontrolą komisyi Towa- 
rzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje 
w zupełności o wiele droższą sól Karls- 
badzką. 

W małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez bólu i upośledzenia tra- 
wienia i zaleca się wskutek tego do dłuż- 
szego użycia. 


KSIĘGARNIA 618 3 3 
K. BARTOSZEWICZA 
w Krakowie (Rynek) poleca: 


| 
| 

Kochanowski ian. Pieśni i treny. Kraków 1853 
Z D R Ô J L U D W I K A | = "A= Mus, Suryr, Monom+chia. Kra- 


s s a h ków J893. ct. 40 
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca. — Odprawa pos'ów greckich, Szachy, Dziewo- 
Zaimu; ds eS ab Broda, Marszałek, Zgoda; 
ajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu s0- pitalamium. Proporzes, Wtarznienie d0 
dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Eu- " Mosis o ATA A ot. 50. 
ropy wyszczególniająca się wielką ilośsią żełaza i nader obfita w kwas -- Fragmenta. Wzór nt mężnych, Wróżki, 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z aikalicz- O Czechu i Lechu, W,kład en ty, O pij*h- 
stwie, Apoftegmata, Kraków 1383, ct. 80. 
— Psałterz Dawidów Kraków 1883 ct. SU. 


TENCZYŃWSKIE. 


.z— —i >+ 
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Z powodu zmian zaprowadzonych w bro- 
warze tak w zarządzie jak i w wyrobie piwa, 


no-solnych szczaw, a woda ta ze wszystkich wod mineralnych jod za- 
wierających jest najprzyjemniejszą do picia i najłatwicj bywa znoszoną. 


Na zasadzie doświadczenia, zrobionego . . a $ 4 L — Ry łaciński tiómaczeniu Brodzińskie- 
tak w klinice mojej jakoteż w praktyce mamy honor podać do wiadomości publicznej, Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach że- E Zwi Kraków 1883, ŻE, 80. 
prywatnej, uważam użycie soli Morszyń- , d G Í R b liŚ n ladka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewłioezż- Bartoszewicz K. Życie Jana Kochanowskiego, 
skiej ze zdroju „Bonifacego“, jako środka ze z aniem maja r. a rozpoczę | my a nym wrzodzie żolądka, w wolu i we wszystkich post ciach treńciwie zebrane. a WWE E pa 
bez bolu i osłabienia lekko przeczyszcza- nowo sprzedaż piwa tenczyńskiego Ww Krako- zołzów, jak również w następstwach kiły. Kochanowski Jan. Dzieła gi. anie kompletne 
jącego, za nader skuteczne. Z tego po- „187 Tai: FP a $ A RMT A w 4 tomach, z -wierające wszystkie p sma 
wodu przenoszę podawanie tej goli w cier- P A E [i S it | - N 19 Napełnianie i rozsyłka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju polskie Korhanowskiego, oraz dzieła Iaciń- * 
pieniach kobiecych z zatkaniem połączo- wie w gency! przy u Icy zpi a nej r. 13. Czigełlkka, w Górnych Wegrzech. Broszury o zdroju gratis. skie w tłómaczeniu Syrokomli i Brudziń- 
nych nad sól Karlsbadzką, Glauberską, Główny skład rozsyłkowy u: BY] po h najlepsza ze 
oraz wody gorzkie i mogę ją sumiennie / / d BR w U = wszystkich dotyehezasowych, z dodaniem 
polecić w miejsce wymienionych środków arz ro arti. A. M u S Z y n S k || e g 0 życiorysu, Łesimile i portretu. posty podług 
leczniczych, z dodatkiem, że eo do dzia- w Grybowie, dla Galicyi, Bukowiny, Rumunii, Kaai Polskiego, Rosyi pomnika w Zwoleniu, Kraków 1882, złr 3 20, 


łania i skutku takowe przewyższa. też samo w oprawie w płótno ang. «tr 4 80. 


Lwów, d. 17 listopada 1881. 


i północnych Niemiec. 
W Krakowie jest do nabycia w handlu Wgo Wentzia 


Objąwszy ponownie po latach ośmiu obo- 


Prof. Dr. Adam Czyżewicz, ' F , s i W. 8 
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pod : KI; () reset kroków od Wisły, jest do sprzedania lub wy- Qa 

i ; 1 cz 0. č J: J y 
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legraficzne uajwaźżniajszych papierów spekulacyj: AA. (2: FOOOOOOOCOOOKDOOOCOCOCCA A) - : ma 


nych, dla użytku usźnównyódh kHóntów. 
GRE: ZEE” C 


P a Rok założenia 1840. Marya z Jarczyńskich 


| i i 2 Żądany jest 

S. ZOR Ces. król. GB nadworny Dobra Brnik MAJĄTEK ZIEMSKI 

Zaklad de styczny ; 4 4 7 w powiecie dąbrowskim położone, przy gościńcu, %_. P sh “eo s: . U 
Kraków, ul MYSYCZY, | Sklad F ortepianow S E IA AET Ło) 800 tędy adażaća PTA 


Kto potrzebuje sztucznych zębów lub park angielski, budynki gospodarskie dosta: | sem, w dobrej ziemi, z wygodnym do- 


uczennica Konserwatoryum 


całych szezęk jak najstarauniej wedłu teczne i w dobrym stanie, propinacya, młyn o . A arszawskiego: 
ks tych ch ri a E w den tyętyce wW y p 0 i y cz a l n i a 503 1010 dwoch kamieniach, rybołowstwo w czterech staw- un pcz | inwentarzami żywe ah I kie 1294 10 10 
odda: h r H h: Wa Franciszka Nemetsehke i Syna, kach, są z wolnej ręki do sprzedania,|Mi i martwemi lub bez takowych. — . „udziela lekcyj | 18". 
e Aime , r vwe po cenach nader WIEDEŃ: RAT WA. ewenigalnie od 1 lipca go kane ws Listy z W! TY uprasza się nadsyłać śpiewu i gry na fortepianie. 
przystępnych nabyć może. A i j mia. — Bliższych szezegółow udziela na żąda | pod adresem: - R. Kraków, Hotel Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. 
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Dla, obcych przejeżdżających zamówie ą O LE"P Kleina Nr. 10. 623 6 6| przyjmuje zgłoszenia od g.3 do 4 po Połuduiu 


nia w 12 godzinach załatwiam. 47836 
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